
Troska o rodzinę 
i młade pskotenie 
jednym z głównych 
zadań Ligi Kobiet

Dr W. Samolewska 
przewodn. ZW LK 

(Inf. wł.)
Najwięcej słów na Woje­

wódzkiej Konferencji Ligi Ko 
biet w dn. 14 bm. padło na te 
mat wychowania młodzieży. 
Każda niemal z dyskutantek 
podkreślała, że cała działalność 
społeczna organizacji kobiecej 
pójdzie na marne, o ile nie bę 
dzie prowadzona z myślą omło 
dyni pokoleniu, o ile nie bę­
dzie służyć rodzinie w jej co­
dziennych życiowych spra­
wach.

Wyrazem pozytywnej oceny 
działalności społecznej kobiet i 
ich roli w życiu naszego woje 
wództwa była obecność na 
Konferencji prze w. Prez. WRN 
— Fr. Szczerbala, sekretarza
ZG LK 
depesze 
minki i 
ne m.

Prezydium RN
przyznało 8 nagród m. Poznania

na rok 1958
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Nauczyciele rozwijają
akcj e kulturalno - oświatowa

Zaklęty 
trójkąt? 

str. — 4.

— Cabajowej, liczne 
z pozdrowieniami, upo 
kosze kwiatów, złożo-
in. w imieniu Prez.

WARSZAWA (PAP)
14 bm. w drugim dniu krajowej narady nauczycieli — 

działaczy kulturalno - oświatowych pracowało 6 sekcji: 
teatralna, muzyczna, plastyki, regionalizmu, czytelnic­
twa i samokształcenia oraz placówek kulturalno - oświa­
towych.

Spotkanie

Laureaci (od lewej): prof. dr Adam Straszyński, mgr. 
ż. Zbigniew Łukomski, prof. Zdzisław Jahnke, i prof. Eu­

stachy Wasilkowski. W środku — kierownik Wydziału Kul­
tury, A. Sitkowska.

Fot.: Kazimierz Przychodzki

Woj. Komisji ZwiązWRN i
ków Zawodowych. Robotnice 
Fabryki Głośników T-10 z 
Wrześni nadesłały w darze

(Ciąp dalszy na str. 2)

Dyskutanci zabierający głos 
podczas obrad poszczególnych 
sekcji dzielili się swoimi do­
świadczeniami i spostrzeżenia­
mi na temat działalności kul-

Crgielszczary wybrali delegatów na HT Zjazd

Siedem lat rozbudowy
Pomyślne perspektywy rozwojowe

turalno - oświatowej w swoim 
środowisku, wysuwali wnioski 
dotyczące dalszych kierunków 
i form tej działalności.

W sekcji czytelnictwa i samo 
kształcenia szeroko omawiano 
m. in. działalność wojewódz­
kich i powiatowych bibliotek 
pedagogicznych, które stano­
wią pomoc dla nauczycieli 
kształcących się lub studiują­
cych zaocznie w ich codziennej 
pracy — potrzebę wyposażenia 

i tych bibliotek w szerszy ze- 
| staw książek oraz zapewnienia 
j im odpowiednich warunków lo

Wł. Gomułki 
z kierownictwem 
KPZR

MOSKWA (PAP)
Dnia 15 lutego pierwszy se-

kretarz KC KPZR N. Chrusz­
czów, członkowie Prezydium 
KC KPZR A. Mikojan, J. Fur- 
cewa, zastępca członka Prezy­
dium KC KPZR D. Polański 
przyjęli pierwszego sekretarza 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej W. Gomułkę i se­
kretarza KC PZPR Z. Kliszkę, | 
którzy uczestniczyli w pracach 
XXI Zjazdu KPZR.

(Inf. wł.)
W poniedziałek, 16 bm., od było się w Prezydium RN 

m. Poznania spotkanie przewodniczącego Prezydium Fr. 
Frąckowiaka z laureatami n agród m. Poznania na rok

llnf. wł.)
W sobotę, 14 bm., w Klu­

bie Fabrycznym H. Cegielski 
w Poznaniu obradowała par­
tyjna konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza. W wiel­
kiej sali udekorowanej kilku 
nastu planszami, ilustrujący­
mi dane rozwojowe zakładów 
do roku 1965, zebrało się 120 
delegatów.

Spraw do dyskusji było nie 
mato> bo obecne i najbliższe 
lata są wyraźnie rozwojowy­
mi dla Zakładów. Najlepiej 
takt ten ilustruje wzrost glo­
balnej produkcji, w latach 
1958—65 sięgający 78 proc., co 
Wyraża się wartością 1 mld. 
zł. Dla uzyskania potrzebnych 
mocy produkcyjnych przepro 
kadzonych zostanie szereg in- 
westycji, których wartość sza 
cuje się na 1 miliard 18 milio 
nów zł. Z pieniędzy tych •wy­
budowana zostanie na pra­
wym brzegu Warty fabryka 
obrabiarek wraz z odlewnią. 
Obecna fabryka obrabiarek 
Przestawiona będzie na pro­
dukcję silników spalinowych, 
okrętowych i trakcyjnych. 
Silniki spalinowe staną się 
w roku 1965 główną produk-

Cegielskiego i wyniosą 40 
Proc, całej produkcji. Dla za 
Pewnienia dostaw dla PKP 
oraz dla eksportu nastąpi roz 
budowa fabryki wagonów, co 
Pozwoli na wzrost produkcji

Żywo gestykulując naczel­
ny dyrektor Zakładów II. Ce­
gielski i jednocześnie delegat 
załogi na III Zjazd, mówi o 
zadaniach czekających orga­
nizację partyjną przy realiza­
cji szeroko zakreślonych za­
dań. Po prawej Zenon Jaśko- 
wiak tokarz z PI również de­
legat na III Zjazd.

Fot. K. Przychodzki

kałowych. Sprawy rozwoju, 
czytelnictwa wśród nauczycieli 
powinny, jak podkreślano, zaj­
mować więcej miejsca w pro­
blematyce nauczycielskich kon 
ferencji rejonowych i w pracy 
ognisk związkowych.

Poruszano także kwestie u- 
działu nauczycieli w rozwija­
niu czytelnictwa wśród szero­
kiego ogółu społeczeństwa, 
przede wszystkim na wsi.

Żywa dyskusja toczyła się na 
obradach sekcji teatralnej. Po 
stulaty tam wysuwane doty­
czyły m. in. lepszego przygoto­
wywania absolwentów zakła­
dów kształcenia nauczycieli w 
zakresie przedmiotów arty­
stycznych, stworzenia warun­
ków sprzyjających rozwojowi 
amatorskiego ruchu teatralne­
go oraz ożywienia działalności 
posiadających bogate tradycje 
teatrów szkolnych i zespołów 
„żywego słowa”.

15 bm. w ostatnim dniu na­
rady komisje przedstawią swo­
je wnioski, które staną się pod 

i stawą wytyczenia kierunków 
dalszej działalności kultural- 

' no - oświatowej nauczycieli.

W toku rozmowy, 
upłynęła w serdecznej i 
jaciclskicj atmosferze

która 
przy- 
omó-

wione zostały sprawy interesu­
jące obie bratnie partie.

1958.
Przewodniczący Fr. Frącko­

wiak poinformował zebranych, 
iż Prezydium postanowiło 
przyznać 7 nagród po 8 tys. zł । 
i jedną nagrodę — młodych — | 
w wysokości 6 tys. zł.

Nagrody otrzymali: -
Prof. inż. Roman Kozak, rek­

tor Politechniki Poznańskiej — 
nagrodę naukową m. Poznania 
-za wybitne osiągnięcia na polu 
nauki i wynalazczości;

Prof. dr Zdzisław Grot — 
UAM — nagrodę nauk huma­
nistycznych m. Poznania za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie badań historycznych;

Prof. dr Adam Straszyński, 
dyrektor Kliniki Dermatolo-

Z myślą o podopiecznych 
kolejowej służby zdrowia
WARSZAWA (PAP)
Ostatnie kolegium minister­

stwa komunikacji poświęcone 
było m. in. problemowi kolejo­
wej służby zdrowia podano na 
nim bardzo ciekawe dane doty 
czące z jednej strony ważnej 
roli tej służby nie tylko wśród 
samych kolejarzy, ale również 
w całości polskiego lecznictwa 
— z drugiej strony przykłady 
trudności, na jakie napotyka 
ona w swym dalszym rozwoju.
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gicznej AM w Poznaniu — na­
grodę nauk przyrodniczych m. 
Poznania za wybitne osiągnię­
cia naukowe;

Mgr inż. Zbigniew Łukom- 
ski, dyrektor techniczny Za­
kładów H. Cegielski — nagro­
dę techniczną m. Poznania za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie wynalazczości i racjonali­
zacji produkcji;

Prof. Eustachy Wasilkowski 
(Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz 
nych) — nagrodę plastyczną 
za całokształt pracy artystycz­
nej i dydaktycznej;

Dr Aleksander Rogalski — 
nagrodę literacką m. Poznania 
za całokształt twórczości lite-

Otóż o ile w r. 1946 liczba 
podopiecznych kolejowej służ­
by zdrowia wynosiła 62,5 tys. 
osób, to w r. 1958 wzrosła do 
prawie 2 milionów. W ub. roku 
w około 600 przychodniach le­
karskich PKP udzielono około 
12 min. porad, a w 8 szpitalach 
leczono 22,5 tys. chorych.

Mimo tego znacznego postę­
pu i prężności, kolejowa służ­
ba zdrowia wciąż nie nadąża 
jeszcze za potrzebami. Dlatego 
kolegium podjęło uchwałę zo-
bowiązującą dyrektorów

rackiej;
Prof.

Wyższa 
nagrodę

Zdzisław Jahnkc —
Szkoła Muzyczna — 
muzyczną za cało-

kształt działalności artystycz­
nej i pedagogicznej;

Doc. dr Jerzy Topolski 
(UAM) — nagrodę młodych m. 
Poznania (w wys. 6 tys. zł.).

(Ciąg dalszy na sir. 3)

0 blisko 50 proc. Nakłady in- 
^estycyjne na tym odcinku 
Wyniosą 232 miliony złotych. 
" rozbudowanych i w nowo 
Wybudowanych zakładach 
gajdzie zatrudnienie kilka ty 
Si^y osób.

Rozwój Zakładów wpływa 
i^rzystnie na zarobki załogi. 
" Porównaniu z rokiem 1955 
arobki pracowników fizycz- 

wzrosły o 60 proc., pra 
równików inżynieryjno-tech- 
lcznych o 36 proc., a praco- 
ników umysłowych o 33

Dalszy wzrost zarob- 
°w uzależniony jest od pra- 
L^^gi i jej wydajności.

z bolączek załogi jest dość 
sytuacja mieszkaniowa. 

^*49 dalszy na stronie 2)

„Trzeba pamiętać, że realizacja na­
szych planów przyszłościowych zaczyna 
się od realizacji naszych zadań dzi­
siejszych.

W Wielkopolskiej Fabryce Urządzeń Mechanicznych — 
pierwszej w resorcie Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego, 
zatwierdzono fundusz zakładowy w wysokości 1 383 000 
złotych. Na nadzwyczajnej konferencji Samorządu Ro­
botniczego dokonano procentowego podziału funduszu, 
przy czym 60 procent przeznaczono na wypłaty dla za­
łogi, 25 proc, na budownictwo mieszkaniowe, co stano­
wić będzie podstawę do uzyskania na ten cel dalszych 
kredytów; 11,5 proc, do dyspozycji rady
zakładowej z przeznaczeniem na 
sprawy socjalne, między innymi 
kulturalną, współzawodnictwo pracy, 
bieżące organizacji ZMS oraz 3,5 proc, 

dyrekcji zakładu.

■ pozostawiono do dyspozycji rady 
remonty mieszkań,
kolonie letnie, akcję

sport, potrzeby 
— do dyspozycji

Na zdjęciu: fragment montażu tokarni „TR—45”.
CAF — Fot. Kondracki

Umowa Polska-Węgry
14 bm. podpisano w Warszawie 

umowę -o współpracy w dziedzi­
nie polityki społecznej między Pol 
ską Rzecząpospolitą Ludową i Wę­
gierską Republiką Ludową.

De Gaulle podróżuje
W piątek prezydent de Gaulle 

w towarzystwie małżonki i towa­
rzyszącej mu świty, opuścił Paryż 
na pokładzje samolotu „Caravel- 
le”, udając się w 4-dniową podróż 
po południowej Francji. W pierw­
szym etapie wizyty, De Gaulle 
przybył do Tuluzy.

VIII piec marłenowski
14 bm. nastąpił w Hucie im. Le­

nina pierwszy spust stali z VIII 
pieca martenowskiego. Należy on 
do największych tego rodzaju jed­
nostek stalowniczych, zaprojekto­
wanych i wykonanych w całości 
w kraju.

Plenum CK SED
20 lutego br. rozpoczną się ob­

rady plenarnego posiedzenia Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa De 
mokratycznego, poświęcone spra­
wom wytycznych rozwoju PRL na 
lata 1959—1965.

Wystawa na Wawelu
Podobnie, jak w Warszawie, wy 

stawę skarbów narodowych zor­
ganizowano na Wawelu.

| Wymiana dokumentów

DOKP do wygospodarowania 
na większych węzłach i sta­
cjach dodatkowych lokali na­
dających się dla służby zdro­
wia. Wygospodarowanie tych 
lokali stanowić będzie niejako 
uzupełnienie planu inwestycyj 
nego w zakresie budowy kolejo 
wych zakładów leczniczych. A 
plan ten przewiduje na najbliż 
sze lata m. in.: oddanie do u- 
żytku szpitali w Międzylesiu, 
Pruszkowie, Wrocławiu, Kato­
wicach, Lublinie, Poznaniu i 
Bydgoszczy oraz budowę sana­
toriów zdrojowych w Nałęczo­
wie i Busku - Zdroju.

Kółka rolnicze
na nowej drodze rozwoju

WARSZAWA (PAP)
14 bm. zakończyła się w War­

szawie krajowa narada działaczy 
kółek rolniczych. Kilkuset przed­
stawicieli kółek, ich ogniw powia 
towych i wojewódzkich, kół go­
spodyń wiejskich i zrzeszeń bran 
żowych przedyskutowało na niej 
zadania zawodowo-społecznej or­
ganizacji chłopów w świetle u- 
chwał XII Plenum KC PZPR. Na 
naradzie postanowiono zwołać w 
maju br. krajowy zjazd Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych.

W drugim dniu obrad uczestni­
czyli: prezes ZSL — Stefan Ignar 
i kierownik wydziału rolnego KC 
PZPR — Edmund Pszczólkowski,

Dorośli i młodzi! !

Na szlaku
Poznań - Warszawa

14 lutego br# 
Ministerstwie

w czechosłowackim 
Spraw Zagrań icz-

nych w Pradze nastąpiła wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych, 
podpisanej 13 czerwca 1958 r. w 
Warszawie polsko-czechosłowac­
kiej umowy o ostatecznym wyty­
czeniu granicy państwowej mię­
dzy PRL a CSR.

Wielka afera
w „Stomilu"

(Inf. wł.)
W Zakładach Przemysłu Gumo­

wego „Stomil” w Poznaniu wykry 
to poważne nadużycia. Trzeba je 
obliczać — jak wykazuje śledztwo 
— na setki tysięcy złotych.

Przysłowiowa nitka wiodącą do 
kłębka było zgłoszenie się w KM 
MO mężczyzny w średnim wieku. 
Przybysz złożył 79 tys. zł. kilkaset 
dolarów i zegarek, a ponadto wy­
jaśnił, że „sumienie nie pozwala , 
mu dłużej kraść”. Jak się okazało 
kontaktował on się z nieuczciwy­
mi pracownikami „Stomila” i 
przejmował od nich kradzione z 
zakładów mleczko kauczukowe. 
Następnie sprzedawał je właścicie­
lom warsztatów szewskich lub prv 
watnych wytwórni artykułów gu­
mowych.

Wiele do myślenia da je fakt, że 
mimo kradzieży 36 beczek mleczka 
kauczukowego w magazynach 
..Stomila” nie stwierdzono jakich­
kolwiek niedoborów' tego surowca. 
Krąg podejrzanych w tej sprawie 
obejmuje szereg osób, w tym kilku 
mieszkańców Warszawy. Wobec 
kilkunastu podejrzanych Prokura­
tor m. Poznania zastosował areszt.

Każdą okazję starajcie j 
się wykorzystać, aby zbęd 
ną makulaturę i szmaty za 
nieść do zbiornicy i wymię 
nić na kupon konkurso­
wy. i

Niebawem ogłoszony zo- ) 
stanie wielki konkurs pod > 
hasłem: „JEDNĄ Z TY­
SIĄCA SZKÓŁ BUDUJE­
MY ZA MAKULATURĘ”. 
W nagrodę za udział może 
cie stać się posiadaczami: 
samochodu, telewizora, ra­
dia, roweru itp. TRUD NIE 
WIELKI — KORZYŚĆ : 
OGROMNA.

Śledztwo trwa. (ak)

Ponad 200 pytań
WARSZAWA (PAP)
14 bm. — 64 dzień procesu 

Ericha Kocha upłynął na dal­
szych wyjaśnieniach biegłego 
z zakresu prawa niemieckiego 
prof. K. M. Pospieszalskiego. 
Odpowiedział on na ponad 40 
pytań obrońców, którzy łącz­
nie z pytaniami złożonymi na 
piśmie zadali ich już biegłemu 
ponad 200.

7, opinii biegłego wynika, że 
w wielu wypadkach gauleite- 
rzy mieli prawo wydawać po­
lecenia wyższym dowódcom 
SS i policji.

Sąd zakończył rozprawę i 
ogłosił przerwę do 17 bm.

fi



Rozsqdek — lekarstwem

M
wielce pożytecznym
ówi się często, że na upartego nie ma lekarstwa. 
W istocie rzeczy tak najczęściej bywa. Chociaż

Arcybiskup Makarios prezydentem?

Komplikacje 
z konferencją 
ministrów zach.

— z drugiej strony — wszystko ma, a przynaj­
mniej powinno mieć swój kres. Nawet zwady i spory 
między politykami.

Wiadomo skądinąd, że do chlubnych wyjątków należą 
ci politycy, którzy godzą stanowczość z dobrą wolą. 
Szczególnie w dzisiejszych czasach, żeby’ już nie przypo­
minać przeszłości, dzieje się na ogół wprost przeciwnie.

Oto kolejni przywódcy rządów francuskich uparcie 
prowadzą wojnę algierską, na którą wydano już tyle pie­
niędzy, ile w jednym roku wydaje się na rozwój ekono­
miczny całej Francji.

Rząd Niemiec Federalnych wbrew opinii znacznej 
części społeczeństwa zachodnioniemieckiego prowadzi 
politykę zbrojeń, chwaląc się wobec świata zakończe­
niem pierwszego etapu tworzenia Bundeswehry. Drugi 
etap niechybnie zaś oznaczać będzie zbrojenia atomowe.

Dulles, zwany politycznym architektem świata za­
chodniego, podróżował ostatnio często po świecie, gło­
sząc z uporem, godnym w każdym razie nie tej sprawy, 
chwałę amerykańskiej polityki nieustępliwości.

Dzieje się tak od kilku już lat. Dzieje się tak wbrew 
najbardziej elementarnym pojęciom o rozsądku, wbrew 
żądaniom narodów. Większość polityków zachodnich 
chodzi wciąż jeszcze uparcie utartymi ścieżkami, które 
wiodą świat prosto w ognisko konfliktów.

Czyżby więc na upór naprawdę nie było lekarstwa?
Świat socjalistyczny stoi obecnie na stanowisku, że 

możliwa i potrzebna jest światu taka polityka, która 
ułatwia znalezienie wzajemnie możliwych d 
przyjęcia dla obu stron rozwiązań.

W planie Rapackiego zgodnie z oczekiwaniami Zacho­
du poczynione zostały istotne zmiany i propozycje ra­
dzieckie w sprawie zaprzestania doświadczeń jądrowych 
zostały już kilkakrotnie zmienione.

Elastyczność polityki Wschodu przyczynia się jedno­
cześnie do wykruszania w szeregach polityków zachod­
nich zwolenników uporu. Jest tego świadectwem ostat­
nie wystąpienie znanego amerykańskiego senatora Mikę 
Mansfielda, który wypowiedział się za bezpośrednimi roz­
mowami przedstawicieli obu państw niemieckich na te­
mat przyszłości Niemiec. Nie ma w tym nic innego, jak 
właśnie rezygnacja z polityki uporu.

Znany uczony amerykański, profesor Mills, nota bene 
zdecydowany przeciwnik komunizmu i Związku Ra­
dzieckiego. widzi dzisiaj jedyną drogę, która odwieść 
może świat z krawędzi wojny, w zastąpieniu dotychcza­
sowej polityki amerykańskiej polityką pokojowego 
współistnienia.

Poglądy takie stają się zresztą coraz bardziej popu­
larne. szczególnie pośród zachodnich intelektualistów, 

którzy zdecydowani są wypowiedzieć wojnę poli­
tyce w o j n y.

Ten niewielki na razie postęp budzić może nutkę 
chociażby optymizmu. Dlaczegóż więc nie mielibyśmy 
się doczekać czasów, kiedy zamiast sprzeczać się, rządy 
i narody żyć będą mogły w pokoju.

T. KACZMAREK

o

Gaitskell u porozumieniem
NRF z NRD

BONN (PAP)
Przywódca opozycji 

rzystowskiej Gaitskell, 
przybył z kilkudniową

labou- 
który 

wizytą
do NRF, oświadczył we Frank 
furcie n Menem, iż jego zda­
niem po osiągnięciu porozumie 
nia między czterema wielkimi 
mocarstwami na temat zasad 
zjednoczenia Niemiec rządy 
NRD i NRF w bezpośrednich 
rokowaniach powinny omówić 
szczegóły tego zjednoczenia.

Gaitskell uważa, iż Zachód 
nie powinien widzieć tylko 
•własnych trosk i kierować się 
wyłącznie własnymi życzenia­
mi Musi on bardziej liczyć 
się z. wymogami bezpieczeń­
stwa Związku Radzieckiego.

W obronie
szkoły świeckiej

NOWY JORK (PAP)
Wydanie przez rząd aigen- 

tyński dekretu przyznającego 
prywatnym uniwersytetom ka 
tolickim te same uprawnienia, 
z których korzystają uniwersy­
tety państwowe, spotkało się
z protestem uniwersyteckiej

LONDYN (PAP)
Ministrowie spraw zagranicznych Grecji, Turcji i W. 

Brytanii, którzy obradowali w Londynie, postanowili 
zwołać w stolicy W. Brytanii w bież, tygodniu kon­
ferencję z udziałem delegacji trzech państw oraz przed­
stawicieli ludności cypryjskiej. Na konferencji tej ma za-
paść ostateczna decyzj; co

Obserwatorzy polityczni w
Londynie przypuszczają, że
konferencja, jaka ma odbyć się 
z udziałem premierów i mini­
strów spraw zagranicznych 
trzech państw oraz Makariosa, 
Kutczuka, Lennox - Boyda i 
Foota zaaprobuje z niewielki­
mi zmianami opracowany w 
Zurychu status Cypru przewi­
dujący utworzenie na wyspie 
niezależnej republiki cypryj­
skiej, w której władzę wyko­
nawczą sprawowałby prezy­
dent (Grek), wiceprezydent (Tu 
rek), a władzę ustawodawczą 
miałoby zgromadzenie narodo­
we.

Agencja Reutera, powołując 
się na źródła dobrze poinformo 
wane pisze, iż w bieżącym ty­
godniu zapadnie najprawdopo 
dobniej decyzja o przyznaniu 
Cyprowi niepodległości, a utwo 
rzona na wyspie Republika Cy­
pryjska zostanie członkiem Bry 
tyjskiej Wspólnoty Narodów.

Pierwszym prezydentem Re­
publiki — pisze dalej Reuter — 
może zostać arcybiskup Maka­
rios, a jego zastępcą czyli pier 
wszym wiceprezydentem — 
przywódca mniejszości turec­
kiej na wyspie — dr Kutczuk.

du dalszych losów Cypru.
Porozumienie oparte na oprą 

cowanym w Zurychu statusie 
Cypru, ma być zawarte w bie­
żącym tygodniu między rząda­
mi W. Brytanii, Grecji i Turcji 
oraz Makariosem i Kutczu- 
kiem, jako przedstawicielami 
dwóch odłamów ludności cy-

STUOSOBOWY
SAMOLOT PASAŻERSKI 

„TU-104b”, to nowy wariant zna
nych na całym świecie samolotów 
„TU-104”, konstrukcji słynnego Tu 
polewa. Trasę Kijów — Moskwa o 
długości 2.350 km, „TU-104b” prze­
był w ciągu 3 godzin 15 minut. — 
Wkrótce stuosobowe olbrzymy po­
jawią się na liniach powietrznych 
Związku Radzieckiego.

WILLA NERONA

Podczas prac wykopaliskowych 
w pobliżu starego szpitala Sw. Ilu 
cha w Rzymie znaleziono w tych 
dniach szczątki starorzymskiej wil 
li. Zdaniem archeologów — willa 
ta była własnością Nerona. W rui­
nach domu znaleziono świetnie za­
chowane piękne mozaiki.

Siedem lat
rozbudowy

(Dokończenie ze str. 1)
Około 1500 pracowników czeka bo
wiem na lepsze mieszkania. Wobec 
olbrzymich potrzeb miasta zakład 
musi sam myśleć o rozwiązaniu 
tej sprawy. Dlatego też na budów 
nictwo mieszkaniowe zaplanować 
no 325 milionów złotych. Da to ok. 
300 mieszkań rocznie. Największy 
udział w ich budowie będzie mia­
ła Przyzakładowa Spółdzielnia Mie 
szkaniowa, licząca obecnie 270 
członków.

Po referacie J sekretarza Komi­
tetu Zakładowego Władysława 
Szymęząka wywiązała się ożywio-

CZTERY CZARNE MYSZKI

Korespondent „New York Ti­
mes” podaje r, ośrodka badawcze­
go bazy lotniczej koło San Anto­
nio, iż pierwszymi pasażerkami 
amerykańskiego sztucznego sateli­
ty, krążącego dookoła Ziemi, będą 
najprawdopodobniej cztery czar­
ne myszki.

ZMARŁA 114-LETNIA
MURZYNKA

W mlejscowości York
114-letnia Murzynka

zmarła
Yirginia

Carter. Zmarła zachowała w pa­
mięci dokładne wspomnienia z 
wojny secesyjnej. Staruszka opo­
wiadała. że będąc dzieckiem, mie­
szkała na terytorium Oklahomj’ i 
że została sprzedana pewnej ro­

dys-na dyskusja, w czasie której
dżinie do stanu 
pnie los rzucił 
gdzie zakupiona 
nego farmera.

Mississipi. Nastę- 
ją do Yirginli — 
została przez pew

POI.SKIE PIOSENKI W JAPONII

Dwa lata temu w Tokio powsta­
ła młodzieżowa grupa artystyczna, 
która postawiła sobie za cel pro­
pagowanie w Japonii pieśni ludo­
wych różnych krajów. Podczas wy 
stepu, który odbył się niedawno 
w Tokio, chór odśpiewał pieśni 
polskie (m. in. „Łowiczankę”).

POKAZ KUCHNI POLSKIEJ 
W TOKIO

W ostatnich dniach w domu pol­
skiego radcy handlowego w Tokio 
odbył się na prośbę tokijskiego 
miesięcznika kobiecego „Fudżin 
Gaho” pokaz kuchni, polskiej połą­
czony z degustacja. Typowe potra­
wy kuchni polskiej przyrządzała 
pani Burdzowa, żona jednego z 
pracowników polskiego radcostwa 
handlowego w Tokio.

MINIATUROWY NADAJNIK 
TELEWIZYJNY

Firma Lockheed zademonstro­
wała w środę w Sunnyyale (Kali­
fornia) nadajnik telewizyjny, któ­
ry waży zaledwie 4 kilogramy, a
może przesyłać obrazy na 
głość przeszło 1.600 km.

odle-

federacji studentów Argenty-! 
ny, uniwersyteckiej federacji |
Buenos-Aires i innvch organi 
zacji młodzieżowych.

Uniwersytecka federacja Ar 
gentyny opublikowała w tych 
dniach apel do narodu argen­
tyńskiego. w którym potępia 
dekret i oświadcza, iż będzie 
prowadziła stanowczą walkę o 
wprowadzenie w całym kraju 
szkół świeckich. Federacja

Szwajcarki dziękują... 
za wpuszczenie ich 
do parlamentu

Gogolewska opowieść o wdowie. 
..która sama siebie wychlostała’ 
znalazła potwierdzenie w Szwajca-

Kto z załogi Cegielskiego 
nie zna Władysława Szymcza 
ka? Na sobotniej konferencji
zasiadł 
stole, 
szy z

on przy prezydialnym 
(Na zdjęciu — piene- 
lewej).

Fot. K. Przychodzki

kutanci poruszali tak sprawy par-

zwróciła do organizacji

ril. Referendum w sprawie przy- 
' znania kobietom udziału w parla- 
: menele przeprowadzone wyłącznie 
I wśród mężczyzn, zakończyło się — 
j jak wiadomo — nieprzyznaniem te

studenckich wszystkich krajów 
Ameryki Łacińskiej by popar­
ły słuszne zadania studentów 
argentyńskich.

Na znak protestu przeciwka de­
kretowi rządowemu, w czwartek 
-odbyły się w Buenos-Aires ulicz­
ne demonstracje młodzieży szkół 
średnich. Policja rozpędziła de­
monstrantów i dokonała areszto­
wań.

go prawa kobietom.
wywołały wyniki

Echo, jakie 
głosowania

wśród Szwajcarek, jest zdumiewa 
jące. Jak donosi prasa szwajcar­
ska Związek Kobiet Szwajcarii, 
który był od samego początku 
przeciwny ich udziałowi w parla­
mencie złożył publiczne podzięko­
wanie, w którym czytamy: „Wyni 
ki głosowania z dnia 1 lutego br 
napawają nas dumą i radością, Du 
mą z powodu politycznej mądro­
ści naszych mężów i naturalnego 
instynktu naszych kobiet, które 
nie chciały wystawić na ekspery*

tyjne, jak i gospodarcze zakładu. 
Wskazywali, że największe rezer­
wy wzrostu .Wydajności pracy 
tkwią w istniejącym niedowła­
dzie organizacji pracy i w niskim 
poziomie technicznym niektórych 
procesów produkcyjnych. Mówili 
również o konieczności zajęcia się 
sprawą wysoko kwalifikowanych 
te dr oraz właściwego ustawienia 
siatki płac uwzględniającej we 
właściwym stopniu kwalifikacje.

Delegatami na Zjazd Par­
tii konferencja wybrała: Wła 
dysława Kostuja naczelnego 
dyrektora Zakładów, Włady-
sława Szymczaka
rza Organizacji

— sekreta- 
Za kładowej

PZPR oraz Zenona Jaśkowia
ka tokarza z Fabryki PI.

menty przez wieki utwierdzoną de 
str» ; 1 mokrację”. (fh)

Wybranym delegatom przeka 
zano postulaty na III Zjazd, 

(kn)

NRF nie chce płacić 
ofiarom faszyzmu w Austrii

Trwające od dłuższego czasu ro 
kowania austriacko - zachodnionie 
mieckie zostały zerwane. Chodziło 
o udział NRF w odszkodowaniach 
dla ofiar hitleryzmu na terenie Au 
strii i przyjęcie przez Austrię prze 
siedleńców z Polski i Czechosłowa 
cji. Rząd boński odrzucił żądanie 
Austrii by dać odszkodowanie o-’ 
fiarom faszyzmu, gdyż, jak poda- 
je Bońskie Biuro Informacyjne — 
„Austria jest spadkobiercą Rze­
szy Niemieckiej i z tego tytułu 
moralnie zobowiązana jest do pro­
centowego przyjęcia przesiedleń­
ców oraz ponoszenia innych praw 
nych zobowiązań III Rzeszy”.

Stanowisko rządu NRF wywoła­
ło w Austrii tym większe oburze­
nie, że niedawno, Austria zgodzi­
ła się przekazać NRF mienie nie­
mieckie z czasów okupacji warto­
ści przeszło trzech miliardów szy­
lingów. wiedeński „Volksstimme” 
pisze: „jest bezczelnością rządu 

I /Ydenauera uważać okupowana 
przez III Rzeszę Austrie za spad­
kobierczynię Rzeszy Niemieckiej 
ł kazać sobie jeszcze płacić za na 
stępstwa niemieckich planów zdo- 

, bywczych. których ofiarą padla 
Austria”, (fb)

pryjskiej. Jednocześnie konfe­
rencja w tym składzie zagwa­
rantowałaby przestrzeganie u- 
chwaionego statusu cypryjskie 
go.

Cypr posiadałby zgromadze­
nie narodowe oraz dwa zgroma 
dzenia komunalne do rozpatry­
wania pomniejszych spraw. Re 
publika Cypryjska dysponowa 
łaby armią złożoną z 2 tys. żoł­
nierzy oraz licząc tyle samo 
żandarmerią, których skład o- 
sobowy byłby proporcjonalnie 
podzielony między Greków i 
Turków cypryjskich. W. Bryta 
nia ma zachować swe bazy woj 
skowe na Cyprze na czas nieo­
kreślony i jednocześnie spra­
wować nad nimi pełną władzę. 
Na wyspie stacjonować mają 
również wojska greckie i tu­
reckie w sile pozostającej do u- 
zgodnienia między rządami w 
Ankarze i w Atenach.

W brytyjskich kołach poli­
tycznych mówi się, iż przedłu­
żające się rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych spowodo 
wane zostały grą na zwłokę 
prowadzoną przez W. Brytanię, 
która chce dokładnie rozpa­
trzeć wszystkie punkty opra­
cowanego w Zurychu statusu 
wyspy pod kątem widzenia za 
bezpieczenia w przyszłości swo 
ich baz na Cyprze.

Premier Turcji Menderes w 
wygłoszonym wczoraj przemó­
wieniu skierowanym do ludno 
ści cypryjskiej zapewnił, iż lud 
ność tej wyspy może z ufnością 
patrzeć w przyszłość i wyraził 
nadzieję, iż nigdy nie trzeba bę 
dzie wracać do rozlewu krwi 
na wyspie.

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik Departamentu Stanu 

oświadczył na konterencji praso, 
wej, że gdyby rozwój sytutacjl w 
sprawie Niemiec uzasadniał takie 
posunięcie, ministrowie spraw za. 
granicznych USA, Francji, W. Ery 
tanii i NRF mogliby się spotkać w

pod koniec marca
(tzn. przed sesją ministrów NATO, 
która obradować będzie w Wa­
szyngtonie w dniach od 2 do 4 
kwietnia). Rzecznik wyjaśnił, że 
grupa robocza czterech państw za­
kończyła obecną fazę prac i zami* 
rza około 1 marca zebrać się po- 
nownie w Paryżu.

Jak wyjaśniała koła w'aszyngtoń 
skie, jeszcze podczas podróży Dui- 
lesa do Europy wymieniano jako 
termin spotkania zachodnich mi­
nistrów spraw zagranicznych datę 
15 marca. Była to jednak data tyl. 
ko prowizoryczna i dlatego też, 
jak twierdzą wspomniane koła, mó 
wi się obecnie o rozwoju sytuacji, 
która by usprawiedliwiała podobi 
ną konferencję.

Wiarołomna polityka 
rządu Iranu

MOSKWA (PAP)
„Wiarołomna polityka rządu Tra. 

nu” — pod takim tytułem w sobot 
niej „Prawdzie” ukazał się arty­
kuł podpisany przez „Obserwato­
ra”. Artykuł komentuje rozmowy 
radziecko - irańskie, które toczyły 
się w ostatnich dwóch tygodniach 
w Teheranie oraz-oświadczenie sze 
fa delegacji, radzieckiej rzucające 
snop światła na stanowisko rządu 
irańskiego, który zerwał rokowa- 
nia rozpoczęte z własnej inicjaty­
wy.

W artykule podkreśla się. iż dwu 
licowa wiarołomna polityka irań. 
skich kół rządzących wobec ZSRR 
nie może nie doprowadzić do po­
niesienia przez Iran ciężkiej kon­
sekwencji. Cała odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy spada na rząd 
irański.

Troska o rodzinę 
i młode pokolenie

(Dokończenie ze str. I) 
własnoręcznie przez siebie wy
konany głośnik radiowy. Wiele 
kół i zarządów powiatowych 
LK zadeklarowało kilkusetzło- 
towe sumy pieniędzy na budo­
wę szkół.

O dorobku Ligi Kobiet w Wiel- 
kopolsce świadczy m. in. fakt zpr 
ganizowania licznych placówek 
socjalnych, żłobków, przedszkoli, 
domów dziecka, kolonii, prowadzę 
nie pracy kulturalno-oświatowej, 
jak np. konkursów czytelniczych, 
w których w ostatnim czasie wzię­
ło udział ok. 5 tys. kobiet, współ­
praca z komitetami blokowymi 
przyniosła w efekcie wiele no­
wych ogródków jordanowskich, po 
tnogła w uporządkowaniu ulic, pla 
ców zabaw, w urządzeniu piasków 
nic, trawników jtp.

O rozmiarach działalności Ligi 
Kobiet daje pewne pojęcie liczba 
1212 kół skupiających blisko 33 
tys. członkiń. Przy nich istnieje 
451 kół gospodyń (10 tys. osób).

Po bardzo ciekawej dysku­
sji, w której zabierali głos m. 
in. przew. Prez. WRN — Fr. 
Szczerbal i sekretarz ZG LK 
— Cabajowa dokonano wybo­
ru wdadz wojewódzkich. W 
skład 11-osobowego prezydium 
weszły: dr Wiesława Samo- 
lewska jako przewodnicząca, 
Salomea Głowacka i Helena 
Nowakowa jako wiceprzewod­
niczące, Irena Koralewska se­
kretarz oraz Maria Piękniew- 
ska, Aniela Serwo, Irena Cie­
sielska, Gertruda Bulsiewiczo- 
wa, Róża Kucharska, Maria

czyńs-ka. Przewodniczącą Ko­
misji Rewizyjnej wybrano Jó­
zefę Janus, a Sądu Koleżeń­
skiego — Apolonię Głowacką.

(emp)

Baurguiba proponuje...
PARYŻ (PAP)
Prezydent Bourguiba w wy­

wiadzie udzielonym w piątek 
przedstawicielowi agencji Uni­
ted Press International oświad 
czył, że jego zdaniem możność 
odbycia bezpośrednich rozmów 
z generałem de Gaulle’em oczy 
wiście odpowiednio przygoto­
wanych na drodze dyplomatycz 
nej dałaby jak najlepsze rezul­
taty i przyczyniłaby się do za­
kończenia kryzysu w stosun­
kach francusko-tunezyjskich.

W obecnej sytuacji — dodał 
Bourguiba — najlepiej byłoby 
wykluczyć możliwość znie­
kształcania myśli, co może $i$ 
łatwo przytrafić w wypadku 
pośredniczenia między szefami 
rządów zbyt wielu osób.

Prezydent zapewnił, że jest 
gotów uczynić wszystko, co mo 
głoby złagodzić napięcie vj sto­
sunkach Francji i Tunezji.

Helena Tro-Członkowska

ar-
Radzi przeczytać:
CZYTELNICZKOM:

tykuł o sztucznych dzie­
ciach.

TURYSTOM: felieton o 
Łysej Polanie.

WSZYSTKIM: początek 
noweli Londona o „Trędo-
watym Koolau”, 
amerykańskich

artykuł o 
inkwizyto-

rach i bogato ilustrowany 
reportaż o egipskich wyko 

ii paliskach. / )
jak Zwykle: Moda, 

sport, humor, porady gos­
podyni. odpowiedzi na lis 
ty i inne stałe rubryki.

5 nr „Niedzieli” do na­
bycia we wszystkich kios­
kach Ruchu.

Fidel Castro
premierem Kuby

NOWY JORK (PAP)
Dotychczasowy premier no- 

wego rządu kubańskiego — J°' 
se Miro Cardona złożył wczoraj 
na ręce prezydenta Urrutii re­
zygnację z zajmowanego stano 
wiska. Prezydent przyjął dymi 
sję Cardony oraz jego gabinetu. 
Cardona. który z zawodu jest 
adwokatem — jak oświadczył 
— ma zamiar poświęcić się Pra 
cy prawniczej.

W godzinach wieczornych 
prezydent mianował premie­
rem przywódcę powstania -" 
Fidela Castro.

Jak podkreślają obserwato­
rzy objęcie stanowiska premie­
ra może stać się dla Fidela Ca­
stro pierwszym krokiem na dro 
dze do prezydentury. Ostatnie 
zmiany konstytucyjne na Ku­
bie przewidują obniżenie wie­
ku wymaganego od prezydenta 
z 35 do 30 lat. Fidel Castro, jak 
wiadomo, ma 32 lata.

Na demonstracji protestacyj­
nej przeciwko zamknięciu do­
mów gry na Kubie Fidel Ca; 
stro obiecał, że od przyszłe) 
środy kasyna gry będą mógł/ 
być otwarte, dzięki czemu set­
ki osób w nich zatrudnionych 
wróci do pracy.



Kreml. Spasska Wieża 
z kremlowskimi kurantami.

Fot. K. Przyehodzici

Róuunania 
i poróiunania j

WZROST PRODUKCJI 1 
PRZEMYSŁU

1965 = 1338 r. razy 10!
WZROST PRODUKCJI 

ROLNICTWA
1965 r. o około 34 proc, 
w stosunku do 1957 r.

„...w rezultacie w 1965 ’ 
roku około 80 proc, rodzin 
powinno posiadać lampowy |l 
odbiornik radiowy, mniej l| 
więcej co czwarta — tele­
wizor i pralkę, co piąta — 
maszynę do szycia, a co 
dziesiątą — lodówkę... oko- j 
lo 70 proc, rodzin będzie po­
siadało rower, a co piąta ; 
motocykl, skuter lub mo- I 
torower...”

Każdy z nas będzie kon­
sumował rocznie:

— o 9,6 więcej mięsa; [i 
— o 73 1 więcej mleka;
— o 7,5 leg więcej cukru; li 
— o 6 m więcej tkanin; il 
niż w 1957 r.
Mniej chieba i ziemnia- ' 

ków — więcej mięsa, cukru I 
i mleka.

1956 r. • WZROST STOPY I 
ŻYCIOWEJ O 23 — 25

PROCENT
*

„Stabilizacja kosztów u- 
1 trzymania jest linią prze- jl 
wodnią polityki partii w , 
dziedzinie kszałtowania cen 
artykułów konsumpcyjnych 
i usług dla ludności. Poli- i 
tyka stabilizacji kosztów fi 
utrzymania rodziny pra- ' 
cowniczcj nie może być 
podważona”.

Reportaż z sali sądowej

D
zień dobry, pani Bar­
ska! Co u pani sły­
chać?

I n d a gciw a na podnosi 
głowę i cichym gło- 

odpowiada:
— Dzień dobry. Niewesoło...
— Dlaczego? Co się stało? 
Barska spogląda nieufnie na 

Miężałową. Po chwili rozchyla 
wargi, ale zaraz je zaciska.. 
Milczy.

— No? Niech pani powie!
7- ... Jak to powiedzieć? — 

^wi z wysiłkiem Barska. — 
"idzi pani... Jestem strasznie 
Przybita. Nie wiem co teraz 
robić.

~~ Ale o co chodzi? — siztur- 
®uje Miężałowa.

— Mój mąż — ledwo sły- 
szept Barskiej — został 

a^sztowany.
Hm. To jest kłopot, ale 

n<1 wszystko można znaleźć 
a^. Może pójdziemy do me- 

^eszkania?
Po co? Zaraz odchodzi po 

c'ąg do K.
— A jeśli będę mogła pani 

pomóc?
Zaskoczona Barska bez na- 

^słu_ idzie z Miężałową. Mi- 
kilka uliczek powiatowego 

piasta T. i po chwili są 
. celu. Gospodyni nie zamyka­
ją się usta. Konkretna propo- 

pada jednak dopiero po
Ukunastu minutach.

• Pani Barska! Mam zna­
nego prokuratora. Załatwię 

sprawę zwolnienia, męża 
p ^ęzienia. Ale takie rzeczy 
^jtują. Będą potrzebne dwa 
Wiące...

wychodzi przekona- 
• Zycic wydaje jej się zna- 

«iic mniej ponure inż go- 
temu. W drodze do K.

przypuszczalny termin

Co nowego w ZSRR?

Las masztów nad Moskwą
*7 tygodnie w Moskwie. 3 ty 

godnie wypełnione niemal 
bez reszty konferencjami, dy­
skusjami, spotkaniami z dzia­
łaczami państwowymi, aż do 
wizyty u premiera Chruszczo- 
wa. Cały pobyt wypełniony pra 
cą. Tak wyglądała „wyciecz" 
ka” polskich reprezentantów 
władz centralnych i tereno­
wych w Związku Radzieckim.

Ale i w takich warunkach 
bystry obserwator znajdzie 0- 
kazję dla poczynienia spostrze 
żeń ściśle turystycznych. Daje 
tego dowód przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu — 
Franciszek Szczerb al, który 
był członkiem wspomnianej de 
legacji i na naszą prośbę dzie­
li się z Czytelnikami „Głosu” 
swoimi wrażeniami.

— Może trudno będzie uwie 
rzyć, ale tak nasz pobyt w 
Moskwie naszpikowano zaję­
ciami, że nie mieliśmy czasu 
wydać nawet naszego „kieszon 
kowego”. Dopiero ostatniego 
dnia wygospodarowano parę 
wolnych chwil. Ale to już by­
ła pora, aby się pakować.

— Jaka była idea tego wy­
jazdu i kto wziął w nim u- 
dział?

— Inicjatywa wyszła z Urzę 
du Rady Ministrów. Chodziło 
o zapoznanie się z tym co no- 
we w pracy Rad Delegatów 
Ludu Pracującego. Pojechali 
przedstawiciele Rady Państwa 
z jej sekretarzem — Horodec- 
kim, Rady Ministrów, Komisji 
Planowania oraz członkowie 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych, a więc przewod­
niczący, ich zastępcy lub se­
kretarze. Był też jeden prze­
wodniczący prezydium powia­
towej rady narodowej. Prze­
wodniczył delegacji wicepre­
mier Zenon Nowak.

— Proszę zatem o pierwsze 
wrażenia.

— Moskwa powitała nas wi 
dokiem dość niezwykłym i nie 
oczekiwanym. Nad stolicą 
ZSRR widać taką ilość anten 
telewizyjnych, że tworzą one 
dosłownie las masztów. Bez 
żadnej przesady wpadliśmy w 
atmosferę bardzo serdeczną. 
Wszystko, co można było nam 
pokazać i powiedzieć w tak 
krótkim czasie — to z pewno­
ścią uczyniono.

— Pierwsze spotkanie mie­
liście...

— ..z premierem rosyjskiej 
republiki — Polańskim, który 
mówił z tak wyrazistą dykcją, 
że rozumieli go nawet słabo 
znający język rosyjski. Przed­
stawił nam szczególnie szero­
ko plan 7-letni, zachęcał do

powrotu męża. Marzenia bru­
talnie przerywa myśl: Skąd 
wziąć pieniądze?

Nazajutrz Barska pożycza od 
sąsiada 3 tys. zł. Dwadzieścia 
czerwonych banknotów trafia 
do kieszeni Miężałowej. — Te­
raz to już lada dzień wróci — 
myśli Barska biedząc się nad 
pozbawionym męskiej ręki go­
spodarstwem. Mijają dni wy­
czekiwania. Zamiast męża zja­
wia się córka Miężałowej z 
listem.

— Potrzeba jeszcze — czyta 
półgłosi&m Barska — 2 tys. zł, 

Nie protekcje i pieniądze decydują
które prokurator z T. jutro 
musi zawieźć prokuratorowi z 
Poznania.

Zona aresztowanego znowu 
pożycza pieniądze od sąsia­
dów. Biegnie na stację i łapie 
pociąg do T. Miężałowa otrzy­
muje 2 tys. złotych.

Barska znowu niecierpliwie 
czeka. Niepokój wygania ją do 
T. A tam Miężałowa oświad­
cza:

— Sprawa jest na dobrej 
drodze. Tym. bardziej, że o 
zwolnienie stara się major S. 
— adiutant premiera Cyran­
kiewicza.

Prosta mieszkanka K. z na­
bożeństwem patrzy na Mięża­
łową.'— Mój Boże — myśli — 
ta ma znajomości. Z samym 
adiutantem premiera!

Wkrótce Barska otrzymuje 
list. Rozmawiałam już — do­
nosi Miężałowa — z żoną adiu 
tanta premiera, a sam adiutant 
będzie u nas w Sylwestra i z

zapytania o- wszystko co nas 
interesuje. Później też na każ 
dym ze spotkań zapoznawano 
nas najpierw z problematyką 
danego resortu lub komitetu, 
z jego planami, a następnie od 
powiadano na pytania. Przy 
tym jeśli na przykład mówił 
minister kultury, to towarzy­
szył mu kierownik wydziału 
kultury woj. moskiewskiego 
lub miasta Moskwy, który u- 
zupełniał wywód ministra tym 
jak te sprawy wyglądają na 
jego podwórku. To było szcze­
gólnie cenne, bo pokazywało 
pracę rad. I ci właśnie kiero­
wnicy byli narażeni na naj­
większą ilość pytań, co jest 
chyba zupełnie zrozumiałe. 
Tych narad była masa. Ale 
choć pracowaliśmy, z nielicz­
nymi wyjątkami, od rana do 
wieczora, to i tak nie poznali­
śmy całej problematyki...

— Co to były za wyjątki?
— Myślałem o tych kilku 

wieczorach spędzonych w te­
atrze, operze lub kinie. Były 
to też duże przeżycia. Na przy 
kład kino, zbudowane według 
najnowszych'wymogów, z ekra 
nem półkolistym'. Mieliśmy 
tam absolutne złudzenie, że 
bierzemy udział w akcji roz­
grywającej się na płótnie. Na 
przykład czułem się pasażerem 
samolotu z wszystkimi dozna­
niami, nawet fizycznymi Przy 
pominało mi to zupełnie lot 
nad Tatrami, gdy kiedyś wra­
całem samolotem z Jugosła­
wii.

— A co ciekawego w tea­
trach?

— Mnie bardzo zajęło przed 
stawienie „Jeziora Łabędzie­
go", w nowej wersji scenicz­
nej. Dodano tam prolog bale­
towy. w którym widzimy księ 
żniczkę zrywającą w czasie 
spaceru kwiaty. W pewnej 
chwili spostrzega ona na ska­
le niezwykły kwiat i kiedy 
wspina się, by go zerwać — u- 
kazuje się czarownik i zakry­
wa księżniczkę ogromnymi 
skrzydłami. Po chwili na je­
zioro wypływa łabędź. Zmie­
niono też zakończenie. W in­
nym teatrze grają „Jezioro” w 
starej -wersji. Mając te porów­
nania muszę stwierdzić, że 
choć moskiewskie teatry dyspo 
nują większymi scenami i wię 
kszymi zespołami baletowymi, 
to przedstawienie „Jeziora", 
które nam prezentuje Opera 
poznańska nie odbiega od tam 
tego poziomu i warto je poka­
zywać nie tylko na scenach 
polskich.

Notował:
Mieczysław SKĄPSKI 

nim złatwię sprawę ostatecz­
nie, na co potrzeba jednak 2 
tys. złotych.

Barska próbuje zaciągnąć 
nową pożyczkę. Bez rezultatu. 
W końcu sprzedaje świnię i 
wręcza żądaną kwotę Mięża­
łowej. Pani Miężałowa robi 
krótką przerwę, po czym na 
żądanie otrzymuje od Barskiej 
pralkę elektryczną — ponoć
dla zony adiutanta, 1.400 zł — 
podobno dla sędziego i maszy­
nę do szycia — rzekomo dla 
żony prokuratora.

27 grudnia, po 25 dniach are 
sztu, Barski zostaje zwolnio­
ny.

— Widzi pani! — chełpi się 
Miężałowa. — Moja interwen­
cja pomogła. No cóż. ma się te 
znajomości. Teraz trzeba tyl­
ko pieniędzy dla sędziego, ław 
ników i adwokata. Chodzi o 
uniewinnienie.

Barscy medytują, ale w koń 
cu przystają. Dają Miężałowej 
kolejno: 2 tys. zł, szynkę, ku­
ry, beczkę kapusty, 2 tys. zł. 
masło. Barska szyje jeszcze dla 
protektorki bieliznę pościelo­
wą i dziecięce ubranka.

Termin rozprawy przeciwko 
Barskiemu coraz bliższy. I wła 
śnie teraz Miężałowa poleca 
Barskiej zniszczyć wszelką ko 
respondencję. Proces jest dla 
Barskich kolosalnym zaskoczę 
niem. Przecież wszystko miało 
być załatwione, a tu prokura­
tor z pasją oskarża. Sąd zadaje 
zaś dociekliwe pytania. Wy­
rok: 3 lata więzienia i 5 tys. zł 
grzywny, w związku z czym

Mówią laureaci m. Poznania
(Dokończenie ze str. 1)

Wręczenie nagrócj odbędzie 
się podczas uroczystej akade­
mii z okazji 14 rocznicy wy­
zwolenia Poznania — 23 bm. 
o godz. 17 w auli UAM.

Przedstawiciel naszej redak­
cji, obecny na spotkaniu, zwró­
cił się do wszystkich laureatów 
(z wyjątkiem doc. dr. Jerzego 
Topolskiego, który na spotka­
nie nic przybył) z jednakowym 
pytaniem:

— Co Pan uważa za swoje 
największe osiągnięcie?

Rektor prof. inż. Roman Ko­
zak:

— Na pewno betony sprężone. 
Ich zastosowanie przynosi wielkie 
oszczędności gospodarcze, pozwa­
lające wprowadzić nową technikę 
do budownictwa mieszkaniowego, 
przemysłowego, inżynieryjnego — 
słowem: wszędzie. Użycie betonów 
sprężonych oszczędza 70—9O’/» stali 
przy tych samych warunkach tech­
nicznych konstrukcji. Drugim o- 
siągnięclem jest metoda wibrowa­
nia gruntów. Pozwala ona uniknąć 
palowania przez zastosowanie tzw. 
ław piaskowo-żwlrowych. W ten 
sposób postawiono elementy w fa­
bryce octu w Poznaniu i budynek 
Politechniki za Wartą. Na tych sa­
mych zasadach wykonano Stadion 
X-lecia w Warszawie.

Prof. dr Zdzisław Grot:
— Trudna odpowiedź. Mam za­

interesowania dydaktyczne, a poza 
tym — praca naukowa. Dydaktyka 
daje wielkie zadowolenie i utrzy­
muje człowieka w ciągle.) młodo­
ści. Najpierw prowadziłem bada­
nia nad historią tea'ru wielkopol­
skiego. Mam nawet kilka prac 
źródłowych z tej dziedziny. Potem 
historia polityczna. Główne moje

Fot. (2) — K. Przychodzki

Barski zostaje aresztowany. Z o 
czu jego żony wreszcie spada 
bielmo. Wzburzona biegnie do 
Miężałowej i żąda zwrotu pie-
niędzy. Protektorka nawet nie 
próbuje się tłumaczyć. Odda je 
pralkę i maszynę. Prosi o dy­
skrecję. A pieniądze? Oddam, 
na pewno — oświadcza — jak 
tylko wygram w „Koziołki".

Epilog następuje kilka mie­
sięcy później. W Sądzie Woje­
wódzkim w Poznaniu. Mięża­
łowa i jej mąż, który zajmo­
wał się tym samym, za bezpra 
wne i nieuzasadnione powoły­
wanie się na wpływy w orga­
nach wymiaru sprawiedliwości 

(art. 38 MKK) zostają skazani 
na kary więzienia i grzywny.

C prawy o przestępstwa z 
0 art. 38 MKK oraz 264 KK 

(oszustwo) bez przerwy wpły­
wają do sądów. Na przestrze­
ni ostatnich lat ławy oskarżo­
nych zapełniły się oszustami, 
którzy powoływali się na swo 
je wpływy w rozmaitych urzę 
dach, proponowali zawarcie ko 
rzystnej transakcji, oferowali 
sprzedaż różnych artykułów 
niemal „za darmo" — w zwią 
zku z czym wyłudzali mniej­
sze iub większe kwoty. Osoby 
te podawały się za lekarzy, 
prokuratorów, milicjantów, 
przedstawicieli poważnych in­
stytucji, handlowców. Ba, pod 
strzechy zbłądzili także poseł 
na Sejm (osk. Sterna) proku­
rator... urzędu mieszkaniowe­
go (osk. Książkiewicz) czy wre

prace wydawane pod tym kątem 
dotyczą Sejmów pruskich i roli 
posló-w-Polaków w okresie zaboru.

Prof. dr Adam Straszyński:
— Ogłosiłem przeszło 50 prac na­

ukowych, w tym podręcznik dla 
studentów i lekarzy. Zajmuję się 
kilku zagadnieniami, głównie ty­
mi, które mają znaczenie społecz­
ne. Po ostatniej wojnie zaczęły się 
szerzyć choroby weneryczne. Zor­
ganizowaliśmy więc tzw. akcję 
„W” dla zwalczania chorób wene­
rycznych w województwach po­
znańskim i zielonogórskim. Na­
stępnie zorganizowałem w Klinice 
Dermatologicznej takie ośrodki 
lecznictwa społecznego, jak np. le­
czenie gruźlicy skóry (ciężka spo­
łeczna choroba!), leczenie grzybic 
skóry, ośrodek rozpoznawania i le­
czenia chorób zawodowych skóry, 
ośrodek leczenia raków skóry. Dziś 
właśnie odbieraliśmy nowoczesny 
rentgen sprowadzony z Hamburga 
do terapii chorób skóry. Specjal­
nie zajmuję się bardzo trudnym 
leczeniem wyprysków (egzema).

Mgr inż. Zbigniew Łukomski:
Chyba to, że udało mi się w HCP 

stworzyć taki zespół personelu 
technicznego, na który można li­
czyć. Słowem — pozyskaliśmy tych 
łudzi dla Cegielskiego. Moją naj­
większą troską jest rozbudowa 
HCP i to, żeby we właściwym mo­
mencie zaczęły wychodzić z nakła­
dów przewidywane produkty, żeby 
technikę produkcji tak unowocześ­
nić, abyśmy uzyskali zwiększoną 
wydajność konieczną w bieżącym 
7-leciu. Mam tu na myśli np. zme­
chanizowanie spawania wagonów.

Prof. Eustachy Wasilkowski:
— Kiedy byłem bardzo młody, 

zdobyłem pierwszą nagrodę za 
akwarelę, mimo że wśród moich 
konkurentów wystawiali wybitni 
akwareliści, np. Fałat. Cieszyłem 
się z tego. Dzisiaj uważam, że ma­
larz zaczyna się dopiero po pięć­
dziesiątce. Mam więc jeszcze tro­
chę czasu na najwybitniejsze o- 
siągnięcia.

Dr Aleksander Rogalski:
— Moje zainteresowania idą w 

dwóch kierunkach: literackim (i 
tu wyróżniam „Profile i pretek­
sty” — zbiór esejów literatur ro-

W muzykalnym PoznaniuRocznica Karlowiczowska - Dyplom w PWSM
Ostatni koncert symfoniczny 

Filharmonii odbył się, jak za 
znaczono w programie, dla uczczę I

I ni a 50 rocznicy śmierci Mlecźysła 

• wa Karłowicza. Owo uczczenie wy 
raziło się w zaprodukowaniu tylko 
jednego utworu („Epizod na ma­
skaradzie”). Czy muzyce Karło­
wicza nie należało poświęcić całe­
go koncertu? Jestem przekonany, 
że owa garstka słuchaczy, która 
przyszła na ostatnią imprezę naj-

szcie angielska księżniczka 
(osk. Wegnerowiczowa). Nie­
bieskie ptaki nabijały i nabi­
jają w butelkę nie tylko sza­
rych obywateli, ale także in­
stytucje państwowe (gostyńska 
afera, której bohaterem był 
hochsztapler Łastoczkin).

Nie ulega wątpliwości, że 
większość oszustw (z reguły 
szytych grubymi nićmi) nie 
miałaby w takich rozmiarach 
miejsca, gdyby ludzie byli 
mniej łatwowierni, żeby nie 
powiedzieć, naiwni. Brak kry­
tycyzmu i podatność na suge­
stie wśród naszego społeczeń­
stwa są doprawdy żenujące! 
Najlepszym tego dowodem jest 
sprawa Miężałowej.

Geneza takiego stanu to prze 
de wszystkim — ogólnie bio- 
rąc — niski poziom intelektu­
alny, z czego wynika tak po­
pularny już w okresie pożyty 
wizmu postulat oświaty. Jed­
nakże działalność wszelkiego 
autoramentu hochsztaplerów 
ułatwia jeszcze inny czynnik. 
Jest nim dość głęboko ugrunto 
wane w społeczeństwie przeko 
nanie, które głosi, że drogą pro 
tekcji i przekupstwa można 0- 
siągnąć wszystko. Otwarcie 
trzeba powiedzieć, że ten po­
gląd — w zasadzie sprowadza­
jący się do fetyszyzacji pienią 
dza — nie zrodził się z powie­
trza. I dlatego ogromne zna­
czenie mają skazujące wyroki 
sądowe w takich sprawach jak 
Miężałowej, Róg - Mazurka, 
Książkiewicza Kamińskiego, 
Laskowskiej i innych — w 
sprawach ludzi, którzy swą 
przestępczą działalnością bez­
podstawnie podrywają autory­
tet władzy sugerując swym 0- 
fiarom istnienie powszechnego 
przekupstwa.

Michał ŁUCZAK

syjskiej, niemieckiej, polskiej, 
francuskiej, angielskiej i amery­
kańskiej) oraz niemcoznawczym 
(patrzę na problematykę z punktu 
widzenia humanistycznego). Książ­
ką stanowiącą syntezę moich roz­
ważań jest dzieło pt. „W kręgu 
Nibelungów”.

Prof. Zdzisław Jahnkc:
— Kłopotliwe pytanie. Nie wiem 

czy mówić o sobie, jako koncer­
tującym skrzypku, czy jako o pry- 
mariuszu kwartetu polskiego (za-

Prof. dr Zdzisław Grot (z le 
wej) i dr Aleksander Rogalski 
łożonego w 1923 r. i działającego z 
przerwą wojenną do 1918 r.), czy 
też jako o założycielu i organiza­
torze szkól muzycznych. M. in. zor­
ganizowałem Miejskie Konserwa­
torium Muzyczne w Bydgoszczy w 
1927 r. A może musialbym powie­
dzieć o swojej działalności dyry­
genckiej i pedagogicznej i o tym, 
że około setki moich wychowan­
ków koncertuje...

(Przepraszamy Czytelników' za 
brak wypowiedzi doc. dr. Jerzego 
Topolskiego, której — z przyczyn 
wyżej wymienionych — nie mogli­
śmy uzyskać.)

Rozmawiał i spisał:
M. F.

bardziej cieszyła się właśnie na 
karłówiczowski „Epizod”. Świetna 
instrumentacja dzieła jest zasługą 
G. Fitelberga, który ukończył ten 
poemat, niestety pozostawiony 
przez kompozytora tylko w szki­
cach.

Ale „Koncert fortepianowy” 
Kaz. Serockiego wart był również 
poznania. Napisany współczes­
nym językiem dźwiękowym, wy­
różnia się dobrym brzmieniem 
wszystkich trzech części, gdzie in 
strument solowy zlewa się z orkle 
strą w całość pełną świeżych, ra­
finowanie wyszukanych barw. Wy 
raziście i kontrastowo ustawiona 
tematyka „bierze” swym ludo­
wym wigorem. Narracja muzycz­
na płynie niewymuszenie, wiążąc 
uwagę słuchacza od początku do 
końca. Jednym zdaniem: oto mu­
zyka współczesna, która nie jest 
przefilozofowana i ma szanse, aby 
się podobać wszystkim (nie tylko 
specjalistom). Nowy „Koncert” zo 
stał odtworzony z wielką plasty­
ką wypracowania szczegółów' 
przez T. Żmudzińskiego, nadto 
znakomicie podkreślającego ludo­
wą zadzierzystość i rytmiczną ży­
wiołowość utworu Serockiego. Dy 
rygował ze zwykłym sobie tempe­
ramentem i przeżyciem — Jerzy 
Katlewicz, który program uzu­
pełnił bodaj niegraną jeszcze u 
nas „Passacaglię” R. Palestry.

W koncertowej auli PWSM od­
był się recital dyplomowy Ha­
liny Gogul, śpiewaczki z klasy doc. 
Janiny Cygańskiej. Dyplomantka 
przedstawiła sopran liryczny, nie­
duży, ale nośny, o ciekawej bar­
wie. Śpiewa bez jakiejkolwiek po­
zy i przesady, z wybitną muzykal­
nością. Trochę psują wrażenie wy 
sokie tony, jeszcze pod względem 
technicznym nie zawsze pewne. 
Ambitny program nie był dosto­
sowany do możliwości wokalnych 
dypiomantki. Cztery długie arie, 
dane w I części popisu, okazały 
się zbyt forsowne, jak na delikat­
ny — niby pajęczyna — jedwabi­
sty sopran H. Gogul. Najwdzięcz­
niej zabrzmiała starowloska pieśń 
Cacciniego. Z II cz. wieczoru wy- 
różnimy sugestywną wyrazowo 
interpretację pieśni Czajkowskie­
go i Rachmaninowa. W osobie Ha­
liny Gogul muzyczny Poznań zy­
skał interesujący talent pieśniar- 
ski, który zwłaszcza wr odpowied­
nio dobranym repertuarze może 
mieć wiele do powiedzenia. Akom 
paniował sprawnie (choć często 
zbyt głośno) A. Drzewiecki.
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idźcie,

do O duł czaku.

użarto !
rawem dobrej serii, do
niej bez ma'a przy­

zwyczajeni, byliśmy oneg- 
daj świadkami otwarcia 
wystawy Danuty LESZ- 
CZYN SKIEJ-KLUZA, mło­
dziutkiego gościa z Krako­
wa i prof. Bronisława BAR­
TLA wybitnego pedagoga 
poznańskich szkól plastycz­
nych. Mówimy o dobrej se­
rii dlatego, że i tym razem 
w salonach Odwachu zna­
lazły się dwie ekspozycje, 
niewątpliwie interesujące i 
godne tym samym zobacze­
nia.

Zacznijmy tedy od gościa 
— ptfni Danuty Leszczyń-

Kto ma decydować o postępie

O konieczności przełomu 
w tradycyjnych sposobach 
budowania mieszkań, fa­
bryk, szkół itd. — mówi się 
u nas od dawna. Cytuje się 
przykłady metod stosowa­
nych za granicą. Wysyła tam 
delegacje. Mimo „jaskółek” 
w rodzaju osiedla A-ll w 
Nowej Hucie, poznańskich 
hal targowych „14” i „16”, 
stawianej obecnie hali Za­
kładów K-6 itp. — wiosna 
jednak nie nadchodzi. W bu 
downictwię nadal przeważa 
pracochłonny tradycjona­
lizm. Pracochłonny i drogi.

PORTRET P. J. M.

T^oszło wreszcie do tego, 
że tradycyjne sposoby 

projektowania organizowa­
nia placu budowy i wykonaw 
stwa zaczynają zagrażać realno 
ści planów we wszystkich dzie 
dżinach gospodarki narodowej. 
Jak informowaliśmy w po­
przednim artykule, w Wielko- 
polsce pewni inwestorzy nie 
będą mogli w tym roku rozpo 
cząć planowanych inwestycji, 
ponieważ przedsiębiorstwa bu­
dowlane nie są w stanie „przeł 
knąć” wszystkich zleceń. Czym 
to grozi w latach następnych, 
przypominać chyba nie trzeba.

Kierownicy budów mówią:... 
Nas za brak postępu nie macie co 
krytykować. Robimy tak, jak nam 
każą, według dokumentacji spo­
rządzonej przez biura projektowe. 
Możemy tylko lepiej wykorzystać 
ludzi i sprzęt, lepiej organizować 
proces budowy. Lecz bardziej za­
sadniczy przełom — od projektan­
tów zależy! Idźcie do nich!

— To nie nasza wina — repliku­
ją architekci. — Musimy się przy­
stosować do życzeń inwestora.

— Architekci więcej dbają o 
wystrój architektoniczny budów, 
aniżeli o funkcjonalną użytkowość 
wnętrz — odbijają piłeczkę inwe­
storzy. — Nam chodzi przede wszy 
stkim o użyteczność. Fabryka to 
nie kościół, ozdóbek nie trzeba.

— Nieprawda — wołają projek­
tanci. — Wy, inwestorzy, widzi­
cie tylko produkcję i nic więcej. 
Kto u nas decyduje o przydatno­
ści projektu? Głównie technolog 
od spraw produkcji! Nie rozumie 
my się wzajemnie. Przecież w fa­
brykach stoją nie tylko maszyny 
ale pracują ludzie. To, co jest 
dobre dla maszyny nie zawsze wy 
chodzi na zdrowie człowiekowi.

— Mówicie, że tak wam na czło­
wieku zależy — parują zarzut in­
westorzy. — Dlaczego zatem, wy, 
inżynierowie — projektanci, nie 
potraficie - prawidłowo rozwiązać 
problemu wentylacji nowych fa­
bryk? Przykład — „Pomet”! Dla 
czego tak często „zapominacie” o 
innych urządzeniach socjalnych i

mamy dotąd zamówień. Produku­
jemy w ciemno.

A więc i tu brak koordynacji. 
Nie dziw więc, że w takiej sytua­
cji, o postępie w budownictwie 
można gadać i lata całe, nie rusza 
jąe z miejsca. A wydaje się, że 
właśnie teraz w dyskusji przed- 
zjazdowej warto wreszcie ustalić 
kto za co odpowiada.

anim jednak rozstrzygnie 
się problem „wielkiego 

postępu’1, zanim nauczymy się 
budować tak, jak budują nasi 
sąsiedzi ze wschodu i zacho­
du — warto całą parą rozwi­
jać tzw. „mały postęp”. Jak 
wielkie przynosi on korzyści, 
niech świadczą następujące 
przykłady:

2 ludzi, w pół godziny, zakłada 
na 5 kondygnacjach poręcze scho 
dowe wykonane z tworzyw sztucz 
nych. Pracochłonność zmniejsza 
śię kilkadziesiąt razy;

2 ludzi, dysponując dopasowany­
mi elementami instalacji wodno­
kanalizacyjnej, kształtkami i pre­
fabrykatami, może wykonać w cią 
gu dwóch tygodni tę samą pracę, 
którą tradycyjnym sposobem wy­
konywało w tym samym czasie 
8 ludzi;

Stosując na podłogi zamiast dro­
giej i „deficytowej” klepki dębo-
wej lub bukowej tworzywo
sztuczne, zaoszczędza się masę pic 
niędzy i... lasu. Np. na 700 m2 pod 
logi zaoszczędzono w jednym wy­
padku 15 m® klepki.

Lecz tu potykamy się o... non­
sens. Obecny system rozrachunku 
budów i płac bije po kieszeni 
tych, którzy postęp i nowe mate­
riały stosują. Plany przerobu oprą 
cowywane są wartościowo, w zło­
tówkach. Fundusz płac stanowi o- 
kreślony procent planu przerobu. 
Gdy przedsiębiorstwo zastosuje no
we, tańsze materiały maleje

zdrowotnych, które przecież 
winny być wkomponowane w 
łość urządzeń fabrycznych?

— Bo te rzeczy kosztują, a

po- 
ca-

wy

„Rzeczpospolita" studencka
rządzi się dobrze

skiej-Kluza. Malarstzoo mło 
dej artystki jest typowo de- 
koratywne, a to właśnie dla 
tego, że zatarły się tu zu­
pełnie pozorne różnice mię­
dzy grafiką a malarstwem. 
Krakowski gość na poznań­
skiej wystawie należy do 
młodego pokolenia plasty­
ków, aczkolwiek ma już w 
swoim dorobku wystawy w 
Niemczech, Czechosłowacji 
i Norwegii, nie licząc sta­
łych wystaw krakowskich.

Wydaje się, że określenie 
z przedmowy do Katalogu
„realizm poetycki' jest
jak najbardziej trafne, z 
uwagi na nastrojowość jaką 
stwarza grafika p. Lesz­
czyńskiej.

Ekspozycja prof. Broni­
sława Bartla zdradza nie 
tylko artystę, ale i jego za­
miłowania. Można by na­
wet powiedzieć jego miej­
sce zamieszkania; Wielko­
polski Park Narodowy, 
Puszczykowo i jego urocze 
otoczenie znalazły swoje od­
bicie w wielu pracach ple­
nerowych, które zaliczyć 
należy do najbardziej „ser­
cem” malowanych. Niewta­
jemniczonym warto powie­
dzieć, że malarstwo profe­
sora Bartla, to sztuka po­
parta przyrodoznawstwem 
t wszechstronnymi w tejże 
materii zainteresowaniami. 
W tematyce prac, artysty 
najczęściej przewija się 
rzeka Warta, występująca 
w takich obrazach jak: 
„WIRENKA DOPŁYW 
WARTY”, „PŁYNIE KRA” 
„PORANEK NAD WAR­
TĄ”.

W kolekcji wystawy znaj 
duje się też kilka portre­
tów, jak „PORTRET P. J. 
M”, dalej „PORTRET REK 
TORA AM BOLESŁAW A 
KURKIEWICZA”, czy wre­
szcie „PORTRET ŻONY”

, PORTRET P. E. S.'
„REKTORA AM ANDRZE­
JA DOWŻENK1”.

Wystawa jest przeglądem 
prac z ostatniego okresu 
twórczości artysty; cały bo­
gaty dorobek Bronisława 
Bartla z lat dawnych uległ 
zniszczeniu w czasie minio­
nej wojny.

Prawo dobrej serii w 
CBWA — (Odwach) trwa: 
mamy znowu dwie wysta­
wy, które szczerze poleca­
my obejrzeć.

Izabela NOWAKOWA
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Zenon Kowalski: Po zmarłej o- 
sobie dziedziczą zgodnie z przepi­
sami ustawy dzieci, małżonek, ro­
dzice i rodzeństwo. W wypadku 
pozostawienia testamentu spadko­
dawca może dowolnie rozporządzić 
swym majątkiem na wypadek 
śmierci.

Po znajomej, o której pisze Pan, 
będzie Pan mógł dziedziczyć ma­
jątek jedynie w wypadku ustano­
wienia Pana przez nią spadkobier­
cą w testamencie.

Z. Blankę: Na podstawie przepi­
su § 2, ust. 1, pkt. 3 rozporządze­
nia Rady Ministrów z 6. 5. 1958 r. 
w sprawie zawieszenia prawa do 
renty oraz zasad wypłacenia renty 
wyrównawczej (Dz. U. Nr 26, poz. 
111) nie zawiesza się prawa do ren­
ty rencistom będącym właściciela­
mi, posiadaczami lub użytkowni­
kami gospodarstw rolnych o rocz­
nym przychodzie szacunkowym u- 
śtalonym dla wymiaru podatku 
gruntowego na kwotę niższą niż 
zł 4.000.

O ile natomiast roczny przychód 
szacunkowy z gospodarstwa wy­
nosi od zł 4.000 do 6.000, to stosow­
nie do przepisu § 7, ust. 1, pkt. 3 
wymienionego wyżej rozporządze­
nia, renta ulega zawieszeniu do 
połowy.

Stały czytelnik. Pojęcie „rozkła­
du” pożycia małżeńskiego jest u- 
stalone przez obowiązujący kodeks 
rodzinny jako jeden z warunków 
udzielenia przez sąd rozwodu.

Gramatyczne tłumaczenie gene­
zy tego pojęcia nie ma zatem istot­
nego znaczenia.

Kryszak: Płacąc czynsz niepod- 
wyższony ma Pan obowiązek opła­
cać dodatkowo koszty eksploatacji 
i remontu bieżącego budynku.

Jedynie w budynkach pozostają­
cych w zarządzie organów gospo­
darki komunalnej lub podległych 
radom narodowym przedsiębiorstw 
sprawujących Zarząd budynków, 
mogą zostać wprowadzone zryczał­
towane stawki kosztów eksploata­
cji (art. 13 dekretu o najmie lo­
kali).

M. Werner: Osobę, posiadającącą 
odrębny przydział pokoju nie na­
leży wliczać do współlokatorów, 
mieszkających w pokoju sąsied­
nim nawet o ile łączy je stosunek 
powinowactwa czy nawet pokre­
wieństwa, pod warunkiem jednak' 
prowadzenia odrębnego gospodar­
stwa domowego.

Wobec sporu co do wysokości 
należnego czynszu radzimy Panu 
zwrócić się do prezydium rady na­
rodowej, jako władzy czynszowej 
o ustalenie wysokości należnego 
czynszu.

Od decyzji takiej służy stronom 
prawo wniesienia odwołania do od­
woławczej komisji czynszowej. 
Prawomocna decyzja władzy czyn- 

Iszcwej w przedmiocie wysokości 
czynszu wiąże tak administratora 
jak i lokatora.

macie węża w kieszeni — wołają 
projektanci — itd. itp. Po maleń- 
ku dyskusja odbiega od tematu a 
odpowiedzi na zasadnicze pytania: 
kto u nas decyduje o postępie 
technicznym w budownictwie? — 
brak.

Spór o to toczy się już od daw 
na. Jego odbicie znajdziemy w 
protokółach narad, że wymienię 
tylko wojewódzką i krajową na­
radę budowlanych sprzed 2 lat.

W tym sporze padł także za­
rzut, że w kraju produkujemy 
bardzo mało nowych materiałów 
budowlanych, które by przyśpie­
szały i potaniały proces budowy.

Na ostatniej wojewódzkiej nara­
dzie budowlanych, zorganizowanej 
przez komisję budownictwa KW 
PZPR, usłyszeliśmy jednak takie 
oto słowa: — Mówicie, że prze­
mysł materiałów budowlanych o- 
granicza postęp. A przecież ja (dy 
rektor Woj. Żarz. Terenowego 
Przemysłu Mater. Bud.) pracuję po 
omacku. Nie wiem czego i ile wam 
potrzeba. Nie zgłaszacie swoich 
potrzeb. Nie mam katalogów ży­
czeń — ani od inwestorów, ani 
od projektantów, ani od wykonaw 
ców. Rozpoczęliśmy np. u nas pro 
dukcję tworzywa „zastępcze pod­
łogi”. W tym roku możemy dać 
5 tys. ton tego tworzywa, w przy­
szłym roku jeszcze więcej. Nie

przerób a więc i fundusz na pła­
ce. Zawiłości takich jest w bu­
downictwie więcej. Kto 1 kiedy 
je uporządkuje?

W reku ubiegłym przedsię­
biorstwom budowlanym 

naszego województwa brako­
wało około 1C00 robotników. 
W tym roku zadań przybyło, 
a ludzi — nie. Obserwuje się 
nadal zjawisko dużej płynno­
ści kadr. Robotnicy pracujący 
przy budowie, bądź rozbudo­
wie, jakiegoś zakładu starają 
się po zakończeniu robót, zo­
stać w uruchamianej fabryce 
Praca w budownictwie nie jest 
lekka. Szczególnie w okresie 
słot i zimy. Poza tym w fabry­
ce jest więcej .szans na uzyska 
nie mieszkania. Znam osobi­
ście murarza, który po wojnie 
wybudował setki nowych izb; 
sam mieszka w norze. Jest 
w Poznaniu przedsiębiorstwo 
budowlane, zatrudniające po-

Wkrótce do Poznania przy­
będzie Minister Szkół 

Wyższych wraz z ministrami 
i dyrektorami Departamentu 
dla wzięcia udziału w konfe­
rencji wychowawczej, pierw­
szej tego rodzaju poza Warsza­
wą. Ministerstwo chce się za­
poznać z życiem naszej mło­
dzieży studenckiej i z metoda­
mi pracy pedagogicznej stoso­
wanej na UAM. Młodzież na­
sza ma w kraju opinię bardzo 
dojrzałej i umiejącej się rzą­
dzić odpowiedzialnie, czego m. 
in. dowodzi bieg życia w do­
mach akademickich.

Tu, w tych domach dojrze­
wają młode talenty organiza­
cyjne, tu studenci uczą się ży­
cia zbiorowego, a doświadcze­
nia tam nabyte przenosić będą 
w życie społeczeństwa. Domy 
akademickie są niejako kamie­
niem probierczym zdolności sa­
morządowej, tej małej „Rzecz­
pospolitej studenckiej”.

Już drugi rok D. S. a ściśle 
jego rada mieszkańców cieszy 
się z szerokich uprawnień sa­
morządowych w zakresie pracy 
kiHturalno-oświatowej i w 
sprawach wychowawczych. 
Większość studentów wysoko 
ceni sobie zaufanie, jakim ob­
darzeni zostali przez władze 
uniwersyteckie. Wybryki jed­
nostek aspołecznych są coraz 
rzadsze i tępieni ich znajduje 
ogólną aprobatę. Studenci, z 
którymi rozmawialiśmy o ży­
ciu w domach akademickich, 
oceniają ich prace bardzo po­
zytywnie.

Mamy, mówili, swój klub, w któ­
rym prowadzimy zacięte nieraz 
polemiki na tematy polityczne, 
kulturalne i gospodarcze. Można 
powiedzieć, że nie ma poważniej­
szego wydarzenia w kraju i za gra­
nicą, aby nie odbiło się echem w 
naszych dyskusjach. Zorganizowa­
liśmy chór i zespół dramatyczny, 
który ochoczo wziął się do pracy. 
Chcemy być również dobrze przy­
gotowani do zabawy i dlatego na­
sza rada mieszkaniowa zorganizo-

nad 
ub. 
izb.

Z

1000 ludzi, które w roku 
otrzymało do podziału 14

tego wypływa drugi wnio-
sek, że jeśli chcemy przyciAg- 
nąć ludzi do pracy w budow- 
nictwie, ustabilizować załogi, 
zachęcać je do podnoszenia 
swych kwalifikacji zawodo­
wych — trzeba zastanowić się
także 
może 
boso.

nad bodźcami. Szewcowi 
się znudzić chodzenie

Piotr CHOJNACKI

CLzif, użlacia że..,
...w ubiegłym roku zanolowa- , 

no w całym kraju prawie 13 | 
■ tysięcy pożarów, podczas któ- 
! rych całkowicie spłonęło 9441 

budynków, a 5634 dalszych zo- i 
j staio w większym lub mniej- 

" szym stopniu uszkodzonych. O- I 
gólne straty, spowodowane 
przez pożary, ocenia się na po- 

i nad 430 min. złotych.
*

,1 ...w chwili obecnej żyje w
' Ameryce około 500 tys. Indian, 

czyli o 300 tysięcy mniej niż i 
| podczas odkrycia tej części I 
j świata przez Kolumba.

♦
...Francuz Ferdynand Atlas I 

' jest jednym z najwyższych lu- । 
| dzi na świecie, gdyż ma wzro- ! 
| stu 2,39 m. Waży też sporo, bo i 

224 kg.
*

...w amerykańskim stanie Te- j 
I xas zainstalowano obok tablic | 

w szkołach powszechnych lu­
stra, aby ułatwić nauczycielom 
stałą obserwację uczniów.

wała kurs tańca. Bardzo jesteśmy 
wdzięczni za cykl wykładów wy, 
głoszonych przez wybitnych lęka, 
rzy na temat miłości, etyki i bj. 
gieny życia seksualnego. Przyczy. 
nią się te wykłady do jeszcze 
większego uświadomienia. Przyda 
łyby się jednak systematyczne ba. 
dania lekarskie, jakiś własny szpj. 
talik i większa możność korzysta, 
nia z sanatoriów.

— A jak przedstawia się sprawa 
dokształcania naukowego?

— Przygotowujemy się do ogól, 
nopolskiego zjazdu studentów kół 
naukowych humanistycznych, tj. 
polonistów, his to ryków,historyków 
sztuki, etnografów i archeologów, 
który odbędzie się w jesieni br, 
w Poznaniu. Zachęcił nas do tego 
zjazdu pomyślny przebieg ogólno- 
polskiego zjazdu kół chemików, 
który odbył się również w Pozna- 
niu w grudniu ub. roku. Chcemy, 
aby tegoroczny zjazd jesienny wy. 
padł jeszcze lepiej.

O naszej spółdzielni „Marysien- 
ka” pisała już prasa, zaznaczę, 
że nie tylko dla „Marysieńki”, 
ale dla wielu innych zamierzeń 
potrzeba nam więcej pieniędzy. 
Dodam tu jeszcze, że dla zoriento- 
wania ogółu młodzieży poznań­
skiej w naszej pracy, jak i dla nas 
samych, bardzo przydałaby się u- 
czelniana gazetka studencka.

Po rozmowie ze studentami zwró- 
eiliśmy się do prorektora do spraw 
uczelnianych prof. dr. J. Kwiatka 
o wypowiedzenie swej opinii o 
młodzieży i pracy wychowawczej 
na UAM.

— Działalność samorządu akade­
mickiego w domu akademickim — 
mówił prof. Kwiatek — oceniam 
na ogół pozytywnie. Wzrosła 
znacznie dyscyplina w zakresie 
przestrzegania postanowień regu­
laminowych i zdrowa opinia 
kształtowana przez najlepszych 
studentów znajduje coraz więcej 
uznania. Powierzyliśmy gospodar­
kę domu akademickiego poczuciu 
odpowiedzialności młodzieży i nie 
zawiedliśmy się. Zachowaliśmy so­
bie rolę obserwa'ora i doradcy. 
Dobre wyniki dają wieczory dys­
kusyjne klubu, w którym biorą 
udział profesorowie, cieszący się 
uznaniem wśród ogółu studentów.

Pozytywne rezultaty dala też pró­
ba przekazania przedstawicielom 
młodzieży spraw stypendiów 1 za­
siłków. Gdy dawniej w składzie 
wydziałowych komisji stypendial­
nych decydującą większość stano­
wili profesorowie, obecnie odwrot­
nie, do komisji wchodzi tylko je­
den profesor, a reszta są to dele­
gaci grup, którzy najlepiej znają 
położenie swych kolegów.

— Jakie zadania stawiają sobie 
władze uniwersyteckie na najbliż­
szą przyszłość?

— Chcielibyśmy widzieć wśród 
młodzieży większe zainteresowanie 
się zagadnieniami politycznymi i 
gospodarczymi i silniejsze jej u- 
spotecznlenie. W trakcie weryfika­
cji studentów zauważyliśmy po­
dejście, że się tak wyrażę, wybit­
nie konsumpcyjne. Zamierzamy 
więc dopomóc aktywowi młodzie­
żowemu w werbowaniu studentów 
do pracy w organizacjach młodzie­
żowych. Lecz i w tym kierunku 
widzimy postęp. Wzrosła np. liczba 
członków i ożywiła się działalność 
ZMS.

— Czy są widoki wydawania ga- 
zetki studenckiej?

— Owszem. Władze naszej uczel­
ni rozważają taką możliwo ć w na­
dziei, że mogłaby dopomóc w wy­
chowaniu młodzieży.

Rozmawiał:
H. BARAŃSKI

A N T O N T A R C Z Y N S K ł

— Nie fatygowałbym się sam, — odburknął Jakub. 
— Nie zapominaj jednak, jaką rangę piastuję w Szta­
bie... zakapturzonych! A są wśród nich zapaleńcy, któ­
rych znacznie mniejsza zbrodnia od porwania mego 

synka może podniecić do... zllynczowania winowajcy!
Pamiętamy tu taki wypadek, prawda Jonaszu?

— Tak jest, panie Curr. — odparł stojący przy 
drzwiach siwy Murzyn, pochyliwszy nisko twarz, aby 
nie dojrzano jej wyrazu. — Zlynczowano mego syna...

Tallula, chcąc koniecznie pojechać na niedzielne na­
bożeństwo do kościoła pastora, którego siostry były 

pono niezmordowanymi plotkarkami, zażądała, by 
„Mr. Krooleeck” przesłuchał ją pierwszą. Kiedy we 
dwoje zasiedli przy antycznym biurku gospodarza w 
jego kosztownie urządzonym gabinecie, od razu wy­
mieniła swe generalia.

— Nazywam się Tallula Johnson. Jestem daleką ku­
zynką Edwarda i Jakuba. Jako sierota i uboga krewna 
spędziłam większość życia w ich domu, byłam pielęg­
niarką ich chorowitej matki, Aurelii. Wyręczałam 
ich... luksusowe żony w prowadzeniu gospodarstwa. 
I nadal to czynię. Ach. byłabym zapomniała o ważnym 
biograficznym szczególe: jestem stanu wolnego, czyli 
starą panną.

— Starą panną? — żachnął się Rafał Królik, który 
choć starszy od Talluli, był też jeszcze nieżonaty. —

— 36 —
W dzisiejszych czasach nie ma starych kawalerów ani 
starych panien! Przy większym posagu, lub słabszym 
oświetleniu wydają się za mąż nawet zreumatyzowane 
sześćdziesięciolatki! Pani zaś chyba ani połówki tego 
niebezpiecznego wieku kobiet nie zdołała przekroczyć, 
co?

— Owszem, już. Ale do czterdziestki jeszcze mi bar­
dzo daleko!

— To widać. A mając lat trzydzieści sześć?... sie­
dem?... może pani...

— Tylko trzydzieści pięć! — wtrąciła z naciskiem.
— ...może pani zdobyć się na obiektywną i dojrzałą 

ocenę kwestii, czy Dżima porwano dla pieniędzy, czy 
może z innych powodów.

— Wszystko możliwe. Jakub ma sporo wrogów, za­
czynając od rywali, a kończąc na murzyńskich pra­
cownikach, dla których bywa niekiedy za ostry.

— Przy rzeczowniku „rywal” użyła pani liczby mno­
giej. Czyż rudowłosa Patricja ma więcej wielbicieli, 
prócz tego bęcw... bubka z Kanady?

— Nie sądzę. Więcej ma ich zapewne Rosita. Lecz 
ja, mówiąc o rywalach Jakuba, miałam na myśli jego 
gorszący romans z Mitzi, z jego bratową!

— Z matką Arlenki? Ha, może poznał ją wcześniej 
od Edwarda, a stara miłość nie rdzewieje, powiadają 
Czy mam rację, jak zawsze?

— Wręcz przeciwnie! Tylko dobry patriota Edward 
naprawdę walczył za ojczyznę, podczas gdy Jakub 
umiał stale uniknąć wysłania z Ameryki na jakikol­
wiek front; tylko więc Edward mógł poznać za granicą 
tę cudzoziemkę, Mitzi... tę ladacznicę! — odparła Tal- 
lula, wymawiając imię „Mitzi” ze wstrętem.

Mitzi? Tak wabiła się w Wiedniu co druga z mo­
ich koch.. och, przepraszam za zboczenie na ścieżkę 
osobistych wspomnień. Chciałem rzec, iż z brzmienia 
imienia wnioskuję, że owa Edwardowa Mitzi też była 
Niemką.

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Sekretarkę ze średnim wykształceniem, znajo­
mością języka niemieckiego i angielskiego, pi­
sania na maszynie i stenografii oraz kobiety do 
sprzątania przyjmą zaraz: Zakłady H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229, p. 101 — 
Dział Ewidencji Osobowej. Wynagrodzenie we­
dług stawek Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego.

K891
Gorzowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
w Witnicy zatrudnią głównego księgowego z wyż 
szym wykształceniem i 3-letnią praktyką 
w przemyśle względnie z wykształceniem śred­
nim i minimum 5 lat praktyki w przemyśle. Wy­
sokość uposażenia złotych 2.600,— plus premia. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem kierować należy pod

\/<^ Pojutrze -13 lisiego Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego 
Poznań, ul. Marcelińska 17/19

adresem jak wyżej. K9003
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Bu­
downictwa Terenowego we Wrześni, uł. Przemy­
słowa 15 przyjmie zaraz 1 pracownika na sta­
nowisko ekonomisty-płanisty i 1 pracownika na 
kierownika centralnych magazynów. Warunki 
pracy i płacy do omówienia. Podania wraz z ży­
ciorysem należy składać w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa, Września, ul. Przemysłowa 15. Przed­
siębiorstwo zapewnia mieszkanie w nowo budu-
jących się blokach w ciągu roku 1959 r. K919
Inżyniera z branży budowlanej wzgl. technika 
i dyplomem i uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko kierownika technicznego poszukuje 
Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w
Jarocinie, ul. Moniuszki 14. K927
Kowala-podkuwacza zaraz oraz 2 rodziny ro­
botników', po dwóch z rodziny do pracy przyj­
mie od 1 kwietnia br. Państwowe Gospodarstwo 
Kolnę Szczaniec, pow. Świebodzin (mieszkanie
zapewnione). K940
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Nowym Tomyślu, zatrudni od 15. II. 1959 r. 
następujących pracowników: kierownika punktu 
rozdzielczego, kierownika sklepu art. gosp. do­
mowego, starszego referenta planowania w Dziale 
Zaopatrzenia. Oferty wraz z życiorysem i odpi­
sami świadectw’ prosimy składać w biurze Za-
rządu przy ul. Wojska Polskiego nr 11. K951
Biuro Projektów Energetycznych „Energo- 
projekt” Oddział w Poznaniu zatrudni techni­
ków - elektryków oraz kreślarzy. Zgłoszenia na­
leży kierować do Sekcji Kadr, Stary Rynek i 
nr 97/100. K1035 :
Inżynierów budowlanych z uprawnieniami oraz 
inżynierów specjalistów’ w. k. i c. o. — zatrudni 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu na sta­
nowiska inspektorów nadzoru. Oferty z szcze­
gółowym życiorysem, odpisami dyplomu i świa­
dectw składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. 
K. Świerczewskiego 3 dla K1918.
2 inż. bud. względnie techn. bud. z praktyką 
w wykonawstwie zatrudni zaraz Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska 18, telefon 216, woj. zie­
lonogórskie. Hotel robotniczy oraz stołówka na 
miejscu. Bliższych informacji udziela Dział Za-
trudnienia. K1026
Kasjerkę zC znajomością pisania na maszynie 
przyjmie państwowe przedsiębiorstwo handlowe
w Poznaniu, telefon 630-51. K1024
Wlkp. Huta Szkła w Gostyniu zaangażuje zaraz 
wzgl. od marca—kwietnia 1959 r. w charak­
terze inspektorów nadzoru budownictwa inwe­
stycyjnego: głównego inżyniera montażu kon­
strukcji stalowej hal produkcyjnych, inspektora 
nadzoru robót budowlanych, głównego inspek­
tora nadzoru robót elektrycznych, głównego in­
spektora nadzoru robót c. o. i wodno-kan., 
Słownego inspektora nadzoru montażu maszyn 
i urządzeń, głównego mechanika, starszego inży­
niera dokumentacji technicznej, Inżyniera doku­
mentacji technicznej, starszego ekonomistę do 
spraw sprawozdawczości i ogólnych. Wymagane 
wyższe wykształcenie techniczne lub średnie 
oraz kilkuletnia praktyka branżowa; w stosun­
ku zaś do ekonomisty wyższe wykształcenie 
ekonomiczne lub średnie oraz kilkuletnia prak­
tyka. Warunki do omówienia na miejscu. K896

Dnia 14 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, prze- 
żywszy lat'50, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza najukochańsza mamusia, żona i teściowa, śp.

Zofia Zagrodzka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm , o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Dębcu,
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. K. Wielkiego 12. 8570g

Dnia 14 lutego KWW r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
iw., moją nigdy niezapomniana żona, nasza naj- 
ukochańłtaa mamusia, teściowa, babunia, sio­
stra 1 szwagierka w 69 roku życia, śp.

z Błażejczaków

Maria Derpińska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o gO- 

dzinie 10.30 na cmentarzu na Jumkowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA 
Posonań, Szczecin. 8465?

Dnia 13 lutego 1959 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, namaszczony Olejami »w-> moj 
najdroższy mąż. nasz kochany ojciec. oraY 
szwagier, wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 
69, śp.

Sylwester Kłuta
Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm., o go- 

<kinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, 21 b/n-» 

0 godz. 8.15 w kościele Najśw. Zbawiciela, ulica 
Fredry.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA DZIECI I RODZINA

Poznań. ul. Ratajczaka 47 in. 13a. 85O»g

ciągnienie POLECAJĄ

Krajowej Loterii Pieniężnej
Nie rezygnuj z szansy

wygrania kup
K613

Licytacja
Nauka

swój Punkt Usługowy nr 3
przy uL Dzierżyńskiego 18, tel 25-84
Z A K R E S USŁUG:

ZAKŁADANIE NOWYCH INSTALACJI 
GROMOCHRONOWYCH, KONSERWA­
CJA, BADANIA TECHNICZNE ORAZ 
WSZELKIE NAPRAWY.

na konie robocze i 3-letnie źrebaki 
odbędzie się dnia 24 lutego 1959 r., o godzinie 10 
w Stacji Selekcji Roślin Tulce, pow. Środa Wlkp.

K925

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K410,

ZLECENIA
FACHOWO

WYKONUJEMY W KRÓTKICH TERMINACH 
WEDŁUG OBOWIĄZUJĄCEGO CENNIKA. 

906

UWAGA
1 Sklepy MHD, PSS, POT, Domy Dziecka T
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। oraz żłobki i przedszkola !
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAN, ulica Marcclińska nr 17/19

BOGATY ASORTYMENT
UWAGA

poleca Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Użytku Kulturalnego
które przejęło tę branżę od WPHAG Centro gal

Do nabycia hurtowo w
Hurtowni Zobawkarskiej Poznaj ul. Promienista 12/14 tel. 640-84
Hurtowni Papśermczo-Zahawkarskiej Kalisz, ul. Długosza 15 tel 19-78
Hurtowni Panierniczo-Zabawkarskiej Gniezno, klarchiewskiego 4 tel. 14 -25

. ________ K942

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA PRZEPROWADZENIE REMONTU 

oraz przeróbkę instalacji elektrycznej siły 
i światła w oddziale przedsiębiorstwa.
Ze szczegółowym zakresem robót oraz 

terminem wykonania reflektanci sektora 
państwowego, spółdzielczego i prywatnego 
mogą zapoznać się w Dziale Głównego 
Mechanika przedsiębiorstwa w Poznaniu, 
ulica Marcelińska 17/19, godz. 8—9.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie przedsiębiorstwa 
24. II. 1959, godz. 9. .

Otwarcie ofert nastąpi 24. II. 1959 r„ go­
dzina 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta.

K976

TALK
CHIŃSKI

większą partię 
sprzedam

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7950g.

Praca
Ogrodnik pomolog długo­
letni instruktor sadow­
nictwa przycina, kultywu­
je drzewa owocowe, udzie 
la fachowych porad, wy­
jeżdża w teren. Poznań, 
tel. 40-20. 7733g
Ogrodnik młodszy potrze­
bny. Ogrodnictwo Tomiak 
Poznań, ul. Pułaskiego 9. 

8091?
Uczeń piekarski potrzeb­
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 8189g.
Potrzebny piekarz w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 8190g.
Mechanik maszyn biuro­
wych potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Centrala Ma­
szyn i Przyborów Biuro­
wych — Czesław Filipiak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
59, wejście z bramy. 8221g
Potrzebny ogrodnik wa-
rzywnik utrzymaniem
bez noclegu z dobrym za­
robkiem. Canew. Poznań- 
Rataje. Obrzycka 1. 8405g
Pomoc domowa, dobrze 
polecona, religijna, po­
trzebna na stałe (pokoik 
służbowy, centr. ogrzany). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8466g.

Kupno
Magnetofon nowy ,,Szma­
ragd1’ kupię. Poznań, teł.
508-68. 8432g
Polistyren kupię w róż-
nyoh kolorach, 
tel. 836.

Leszno. 
42H>p

TEATR POLSKI

ZAMIENI
2 fortepiany marki „Schidemeler” 

na 2 pianina z płytą metalową, 
względnie sprzeda.

Pisemne zgłoszenia składać w admlnlstr. od
godz. 8—15 Ul., 27 Grudnia 8/10. K1006

| OGŁOSZENIA DHOBHE |
Kupimy bukownik do o- 
młotu koniczyny. Zgło­
szenia kierować pod adre 
sem Kółko Rolnicze,. No­
wosielce, pow. Sanok.

4202p

Powielacz walizkowy sprze 
dam. Wiadomość: Poznań,
tel. 515-83. 803Og

Lokale
Zamienię (żój-pokiojowe 
mieszkanie, komfortowe z 
telefonem — samodzielne 
na I piętrze na 3’/i- wzgl. 
4-pokojowe równorzędne 
do II piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 8423g.
Posiadam pokój do za­
miany. Poszukuję mieszka 
nia komfortowego. Po­
znań, tel. 503-10. 7079g

Sprzedaż
Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych, 
M. Rzekiecki, Bydgoszcz, 
ul. Emilii Plater 20. K814

Maszynę dziewiarską sa­
neczkową 10/60 zmechani­
zowaną oraz szpularkę 4- 
wrzecionową z motorem 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, . Świerczewskiego 3 
dla 8028g.

Kupię spiesznie 2 lub 3 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. najchętniej wy­
łączone. Posiadam go 
ewentl. zamiany 2 pokoje 
w centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7696g.

Skóry, kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedam. Po 
znań, źródlana 32, (So-
tacz). 6310g
Kupno, sprzedaż wszel­
kich pojazdów mechanicz­
nych załatwia solidnie i 
fachowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań, 
Zwierzyniecka 8, tel. 90-54. 

_____ ___ 6733g
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe.
drewniane, sportki „War­
szawa" nowoczesne gięte 
na łożyskach I dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań. Wrocławska 13.

6941g
f óżeczka dziecięce meta­
lowe niklowane najnowsze 
fasony, luksus, poleca Wy 
twórnia, Poznań. Grudzie
nieć 52 (Sołacz),
Sprzedam

7449g
samochód

„Wartburg” z radiem'4.500 
km przejechanych. Poz­
nań, Sielska 48 m. 1.

8235g
Figury (woskowe) męskie, 
chłopięce, biała szafa 1- 
drzwiowa, stół (orzech) 
używane — sprzedam. Po­
znań, Wrocławska 5 m. 4.

749 Ig

Dnia 15 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich, cierpliwie znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 48. moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia, córka, siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

z Kargów

Maria Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm., o godzi­

nie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

8514?
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ, SYN. SYNOWA I RODZINA

Dnia 13 lutego 1959 roku zmarł nasz Kolega, śp.

Sylwester Kłuta
starszy sekretarz sądowy i powstaniec wlkp.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm.. o godzi­

nie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Współpracownicy i Rada Zakładowa 

SADU WOJEWÓDZKIEGO W POZNANIU.
83932

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAN, ulica Marcelińska nr 17/19

Sprzedam maszynę do mie 
lenia kości oraz silnik elek 
tryczny 1,1 kW, 2.800 obr. 
Leszno-Gronowo 58a.

4004p
Sprzedam gwoździarkę z 
wałem wykoirbionem o sko 
ku 100 mm, Bytom, ul. Ja­
na Smolenia 30 m. 9. 4204p

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią, wygodami, 
z telefonem, IV ptr„ w śród 
mieściu, na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią w 
śródmieściu, najchętniej w 
nowym budownictwie do 
II piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7820g.

OGŁASZAM PRZETARG
NA REMONT ORAZ PRZERÓBKĘ 

SAMOCHODU OSOB. MARKI MERCEDES 
V-170 NA BAGAŻÓWKĘ.

Ze zgłoszonym zakresem robót oraz ter­
minem wykonania reflektanci sektora pań­
stwowego, spółdzielczego, prywatnego mogą 
zapoznać się w Dziale Głównego Mechanika 
przedsiębiorstwa w Poznaniu, ulica Marce­
lińska 17/19, w godz. od 9—10.

Oferty w. zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie przedsiębiorstwa 
do dnia 24 lutego 1959 r., godzina 10.

Otwarcie kopert nastąpi 24 lutego 1959 r., 
godz. 10,30.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta.

K977

Sprzedam 2 fisharmonie, 
jedna 2-głosowa walizko­
wa. Ludwik Urbaniak. Go 
ścierzyn. pow. Wolsztyn, 
poczta Rostarzewo. 4205p

Duży wybór domków jed­
norodzinnych, will, kamie 
nic, gospodarstw rolnych, 
parcel w Poznaniu i okoli-
cy poleca poszukuje

20.000 sztuk 
butelek do lemoniad 

pojemność 0,33 litra

Sprzedam spiesznie 1 tanio 
parcelę z zabudowaniem

udzielając bezpłatnie w za 
kresie swej działalności fa 
chowych i prawnych po­
rad „Fortuna” Poznań, Ra 
tajczaka 30 m. 3 od godz.
9—16. 8047g

i inwentarzem gmina
Witkowo. Wiadomość: Jan 
Sommer, Gniezno, Skraj­
na 5. 4207p
Sprzedam uniwersalną spa 
warkę elektryczną nową 
do 306 Ap. Marian Zim- 
niak, L'amM, pow. Ostrów

Kupię willę 1-rodzinną, 
wyłączoną, komfortową. 
Posiadam mieszkanie na 
zamianę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 8082g.

Nieruchomości
Włkip. 4211p
Młynek do mielenia kawy, 
elektryczny, ..Kasa” 6 re- 
gistr. „Anker” sprzeda. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7844g (od godz. 15—18).
Psy boksery angielskie 
z metryczkami oraz norki 
standard, wysokiej klasy 
sprzedam. Poznań, św. 
Szczepana 37 m. 1. 7846g

Wszystkim. którzy 
wzięli udział w pogrże 
bie, śp.

Katarzyny 
Rozpłochowskiej 

oraz za złożone wień­
ce kwiaty i wyrazy 
współczucia 

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
RODZINA 

8463?

100 sztuk transporterów
do butelek lemoniadowych

KUPIMY
Oferty z podaniem ceny kierować w ter­
minie do dnia 21 lutego 1959 pod adresem.

Kamienice, wille, oarcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii
26. tel. 87-95. 4471g
Domy 1-rodzinne, kamie­
nice, gospodarstwa, par­
cele, poleca - poszukuje. 
Edmund Michalak, pie- 
szew, ul. Kaliska 31. 3484p

Za udział w pogrze­
bie, śp.

Michała
Białasa

Delegacjom, Znajo­
mym i Krewnym 

składa
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
RODZINA 

Stęszew.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojej najdroższej matce, śp.

Helenie Jędrzejczekowej
a w szczególności Przew. Duchowieństwu, Sio­
strze Marii, Zrzeszeniu Kupców w Gostyniu, 
Delegacji Studentów A, M. w Poznaniu. Przy­
jaciołom i Znajomym, jak również za nadesła­
ne kondolencje, wieńce i kwiaty

serdeczne „BÓG ZAPŁACI"
składa

SYN I RODZINA
8228g

POZNANSKIE zakłady 
GASTRONOMICZNE - WSCHÓD
POZNAN, ulica 23 Lutego 47/49

K1016
768 m*Willę 4-pokojową wzgl. | Sprzedam działki 

połowę, drugą 3-pokojową i opłotowane i zadrzewione 
oraz 20 parcel w okolicy (Starołęka). Zgłoszenia: 
Dąbrowskiego — Ostroroga Poznań. Dzierżyńskiego 31
sprzeda Metelskt, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 7359g
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu 1300 m2 koło 
tartaku sprzeda właści­
ciel. Feliks Czapraeki, 
Swarzędz, ul. Kórnicka 68.

7588g
Piękny domek 2-izbowy 
(wolny) domek gospodar­
czy ogród owocowy położo 
ny malowniczo przy lesie 
(wojew. pozn.) sprzedam 
korzystnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 8421g.
Resztówek — gospodarstw' 
różnej wielkości. blisko 
kolei lub miasta w cenie 
od 150 tys. dó miliona zł 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny opis i inne prze­
słać: Pośrednictwo Otręba 
Jarocin, Kilińskiego 2.

4010p
Sprzedam parcelę budow­
laną 1193 ms położoną w 
Mosinie przy ul. Marcin­
kowskiego. Oferty proszę 
kierować pod adresem: 
Rudolf Stanieczek. Gole­
szów 105, Równia, pow. 
Cieszyn. 4201p
Sprzedani dom 1-rodzinny. 
gaz. woda, chlew, ogród, 
(wjazd) w Śmiglu, Ogro­
dowa. Informacje: Paku­
ła. Śmigiel, Południowa 14. 

4212p
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu sprzedam. St. 
Tylkowska. Swarzędz, ul.
W. Rybacka 13. 79O8g

Zgłoszenia:

pracownia obuwia. 8245g.

Różne
Garbowanie, farbowanie 1 
uszlachetnianie skór ba­
ranich. nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

5838?
Naprawę lalek, misiów, 
klipsów, nawlekanie pe­
rełek poleca: Poznań, Ży-
dowaka 7. 7691?
Pogotowie szewskie „Do­
rota”, Poznań, Armii Czet 
wonej 29, naprawia obu­
wie na skórze, mikrogu- 
mie 1 kauczuku w trzech 
dniach i na poczekaniu.' 
Specjalność naprawa szpt
lek. 8013?
Naprawy obuwia na skó­
rze, mikrogumie, kauczu­
ku, wykonujemy. Poznań,
Wielka 22. 7809?
Polecam do dalszej sprze­
daży wełniane sweterki 
dziecięce, reformy i czap­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
8124g.

3. dla

Obiady pierwszorzędne ka 
loryczne prywatnie wyda­
lę codziennie. Poznań. Gło 
gowska 41 m. 33 drugi 
front, II piętro. 8273?

Maszynę trykotarską K.ńit 
tax-S oddam w dzierżawę. 
Oferty' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8029g.



PREMIERAW TEATRZE KALISKIM
W teatrze kaliskim 21 bm. odbę­

dzie się premiera sztuki Stefana 
Żeromskiego — „Uciekła mi prze­
pióreczka". Sztuka ta była juz gra­
na przez teatr kaliski w grudniu i 
styczniu na terenie woj. poznań­
skiego i cieszyła się wielkim po­
wodzeniem.

W przedstawieniu udział biorą 
następujący aktorzy: Barbara Po- 
horeeka. Apolonia Szmarówna, 
Jan Bógdoł, Roman Cichocki, Sta­
nisław Czaderski, Włodzimierz Do­
brzański, Leon Józefowicz, Józef 
Raczyński, Bogdan Kiziukiewicz, 
Zbigniew Mak, Alojzy Nowak, 
Zdzisław Winiarczyk. Reżyseria — 
Alojzy Nowak, scenografia — Wa­
cław Kosiorek.

Rozmaitości z Kępna
Pow. Kępno zajął przodują- wykopaliska na pobliskim sta- 

ce miejsce w wykonaniu ubie- rym cmentarzysku (kultura łu- 
głorocznych zadań gospodar- życka!), które przeprowadzi 
czych w województwie. W do- Muzeum Archeologiczne z Po­
stawach ziemniaków Kępno znania. (zs)
ma pierwsze miejsce, w spła-, 
cie podatku gruntowego — dru 
gie, w produkcji mięsa — szó­
ste i zboża — siódme.

Targi w Zagórowie odbywają 
lię co środę. Wtenczas z dale­
kich i pobliskich wsi ciągną 
wozy i gromady pieszych ludzi, 
aby nie tylko sprzedać swoje 
produkty i zaopatrzyć się w 
artykuły przemysłowe, ale i 
spotkać się ze znajomymi, po­
gadać, pogawędzić.

Na targu zaś jak na targu

„Koziołki"
Na 92 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” do 15 bm. wpłynęło 
319 793 kupony o łącznej warto­
ści 959.379 zł.

Fundusz nagród wynosł 527.689 zł
W losowaniu padły następujące 

numery wygrywające:
19 — 25 — 28 — 34 — 36 — 39

10 lat wolsztyńskiego „Bojownika"
małomiasteczkowym. Kilka
straganów spółdzielczych, parę 
prywatnych i długi szereg stoisk 
rzemieślników miejscowych z 
miotłami, koszami i koszykami.

Ale przejdźmy się do stoiska 
ze starzyzną, przy którym Cy­
ganie kupują kurtkę. Dla jed­
nego za wąska, dla drugiego za 
duża, dla trzeciego za krótka.

— Daj pani za 100 zł!
Ale sprzedawczyni jest do­

skonałym psychologiem. Zna 
się na kupujących. Na ofertę 
woli nie odpowiadać, bo wie, 
jak im się spodoba, zapłacą 
więcej.

Rynek powoli pustoszeje. Za­
górów znów wraca do swojej 
nudnej codzienności.

Fot. K. Przychodzki

W sobotę miłą uroczystość 
’ ’ 10-lecia istnienia obcho­

dziła krawiecka spółdzielnia 
pracy „Bojownik’1 w Wolszty­
nie. Spółdzielnia została utwo­
rzona 14 lutego 1949 r. z inicja 
tywy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. W 
spółdzielni starano się dać 
przede wszystkim zatrudnie­
nie członkom ZBoWiD oraz sie 
rotom po poległych i zaginio-
nych podczas wojny.
jownik’1 liczył z
ku zaledwie 14

• „Bo- 
począt-

osób. W
punkcie usługowym szyto je­
dynie z powierzonego materia 
łu a wszyscy pracowali na wła 
snych, prywatnych maszy-

—

nach do szycia. Spółdzielnia roz 
poczęła swoją działalność bez 
jakichkolwiek środków finan­
sowych.

Założycieli spółdzielni cecho 
wała niezwykła ofiarność i am 
bicja. Pokonywali oni przesz­
kodę po przeszkodzie. Dziś po 
dziesięciu latach „Bojownik” 
pracuje na 40 własnych ma­
szynach o napędzie elektrycz 
nym. Zatrudnia 157 pracowni 
ków. Produkuje przede wszy­
stkim konfekcję dziecięcą i 
młodzieżową. W ub. roku wy­
pracował 761 tys. złotych zy­
sku. Dziś należy do przodują­
cych spółdzielni w branży włó 
kienniczej.

Produkty krawieckiej spół­
dzielni pracy cieszą się du 
żym popytem nie tylko na ryn 
kach krajowych. Od IV kwar 
tału ubiegłego roku głównym 
zagranicznym odbiorcą pro-

Stefania Tarnawska, Walenty 
Bloszyk i Władysław Orkisz 
oraz brygadzistka Waleria Mil 
czyńska, fasonierki Wiktoria 
Samel, Elżbieta Konieczna i 
kierownik punktu usługowego 
Michał Krzyżanowski, tech­
nik produkcji i zarazem prze 
wodniczący Rady ' Nadzorczej 
— Edmund Pindara. Preze­
sem spółdzielni jest od pięciu 
lat Stanisław Tomiak, a II
członkiem zarządu 
mierz Kustra.

Kazi-

Na akademii z okazji jubi­
leuszu 48 najbardziej zasłużo­
nych pracowmików. otrzymało 
dyplomy uznania i nagrody 
pieniężne. (kh)

Niedawno powstała nowa 
spółdzielnia produkcyjna (typ 
Ib) w Mikorzynie, zrzeszając 
osiemnastu chłopów na 140 ha 
ziemi uprawnej. Jest to piąta 
w powiecie, a pierwsza po 
VIII plenum. Sprawa utworze­
nia dalszych dwóch spółdziel­
ni: w Droszkach i w Dobrym- 
gościu rozstrzygnie się w naj­
bliższym czasie.

19 marca br. odbędzie się 
poświęcona Millenium uroczy­
sta sesja trzech rad: PRN, 
MRN i GRN Baranów - najstar 
szej gminie powiatu. Radni 
wysłuchają referatu o historii 
swych rodzinnych stron, zapo­
znają się z oceną obecnej sytu­
acji powiatu i przedyskutują 
perspektywy rozwoju pow. kę 
pińskiego.

Kępno zamierza otworzyć 
muzeum regionalne. Część zbio 
rów znajduje się już w posia­
daniu tutejszego miłośnika 
pamiątek, archiwum poznań­
skie przygotowuje fotokopie 
dokumentów i dyplomów mia­
sta, a Prez. PRN sfinansuje

lllllllllllllllllllllllllllllllli
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Krótko z Kalisza
Przy ul. Pułaskiego nr 23 w mie 

szkaniu J. Kunickiego, gdzie znaj 
dowały się dzieci bez opieki ro­
dziców, niedawno wybuchł pożar. 
Sąsiedzi zauważyli dym i zawia­
domili Straż Pożarną, która szyb­
ko ogień ugasiła.

Obok Teatru, trzech chłopców 
udało się na ślizgawkę, która cień 
ką warstwą lodu pokrywała rze­
kę. Pod wpływem ciężaru, lód za­
łamał się i chłopcy wpadli do rze­
ki. Dzięki natychmiastowej pomo­
cy, udało się ich uratować.

Od 1 marca br. Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
organizuje na terenie Kalisza — 
kurs kroju i modelowania dla za­
awansowanych. Ze względu na o- 
graniczoną ilość miejsc — osoby 
zainteresowane powinny już w naj 
bliższych dniach dokonać zgłosze­
nia w dyrekcji Zasadniczej Szko­
ły Gospodarczej, ul. Wąska 131 w 
godz. od 8—15.

Chłopi wsi Zagorzynek (powiat 
Kalisz), w ciągu trzech lat wy­
budowali remizę strażacką i salę 
świetlicową. (t)

Ostatnio otwarto w Odolanowie 
filię PDT z Ostrowa. Bogaty i a- 
trakcyjny asortyment towarów 
sprawił, że z powodu napierające­
go energicznie tłumu klientów —- 
wśród których zauważono podobno 
nawet poznaniaków, zmuszona by­
ła interweniować MO.

Kaliskie Zakłady Garbarskie w 
Kaliszu przystąpią z wiosną bieżą­
cego roku do budowy bloku miesz­
kalnego dla swoich pracowników. 
Blok stanie przy ul. 3 Maja.

23 stycznia na posiedzeniu Miej­
skiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu powołano do życia Miejski 
Komitet Społecznego Funduszu Bu 
dowy Szkół, (t)

Krótko

duktów 
jownika" 
dziecki.

Zarząd

wolsztyńskiego „Bo- 
jest Związek Ra-

i Rada Nadzorcza u-
miejętnie rozwijają życie kul­
turalne wśród wszystkich spół 
dzielców. Często organizuje się 
wycieczki do opery i operetki. 
W ostatnich tylko dwóch la­
tach pracownicy „Bojownika’1 
odbyli szereg wycieczek kraj o 
znawczych, zwiedzając m. in. 
Kraków, Oświęcim, Wieliczkę, 
Zakopane, Gdynię, Gdańsk, i 
Sopot.

Do najbardziej zasłużonych 
pracowników „Bojownika” na­
leżą założyciele spółdzielni:

SODfiĆmAD/iMO

MILION ZŁOTYCH przekroczyły 
zobowiązania wielkopolskich spor­
towców z okazji III Zjazdu par­
tii. Formy podjętych zobowiązań 
są różne.

10 PIŁKARZY LECHA powoła­
nych zostało do kadry kolejowej 
przed ustaleniem reprezentacji na 
mistrzostwa Europy drużyn koleja­
rzy. 17 maja br. odbędzie się w 
Paryżu pierwszy mecz pomiędzy 
drużynami Polski i Francji.

PŁYWACY 
rzają w tym 
kania m. in.
Wiednia i Lipska.

POZNANIA zamie- 
roku rozegrać spot- 
z drużynami Brna,

HOKEIŚCI POZNAŃSKIEGO 
! AZS gościli w Szczecinie, gdzie 
[z miejscowym SKT przegrali 3:11 
i 1:5. Akademicy wyjechali w skła­
dzie osłabionym.

Luty 

17 
wiórek

Imieniny
Zbigniewa

Słońce: 
wsch.: g. 6,50 
zach.: g. 16,52

17.05 — poradnik językowy
17.15 — kurs j. rosyjsk.; 17.30 
muz. i aktualn.; 18.15 — skrzyń 
ka Ubezp. Dobrowolnych; 18.20 
koncert życzeń; 19.26 — wiad. 
sport.; 19.30 — „Wspomnienia” 
— słuch.; 21.05 — Tradycje Lot
nictwa Polskiego; 21.45 do

Teatry
tańca gra ork. Josephine Bra_ 
dley; 22 — aud. literacka; 22.20

Władek K. pow. Krotoszyn. Tech­
nikum Drogowe (wydz. zaoczny) 
mieści się w Poznaniu, ul. Róża­
na 17. (1227)

L. Sitarz — Koźmin. Niestety re­
dakcja nasza nie może sprawdzić 
wygranych od roku 1952. W tej 
sprawie najlepiej udać się do

DRUŻYNA HOKEJOWA KADRY 
narodowej zrewanżowała się re­
prezentacji młodzieżowej za so­
botnią porażkę. Pokonała ona dru- 

jżynę gości 4:0.

N. B. P. tam osobiście zbadać^
iZe świata

na organach Hammonda gra
Jerzy Abratowski; 22.40 — mu-

W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „Opowieści 

Hoffmanna; POLSKI — g. 19 
„Wesele”; NOWY — g. 19 —

zyka taneczna.
Wiadomości: 5, 

16, 19, 21 i 23.
6, 7, 8, 13.55,

.Freuda teoria snów”; OPE-
PROGRAM II

RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voy'u”; SATYRY — nieczyn­
ny; MARCINEK — g. 11 „Przy 
gody Koziołka Matołka”.

W terenie — dziś:
ŁASK — „Porwanie Sabi- 

nek”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Niebez­

pieczna cieśnina” (radź., 12
lat); Stylowe: 
(USA, 14 1.); 
Bernd” (niem.
NO — Lech 
(jug., 14 1.);

„Na zawsze’1 — 
Wolność: „Rosę 

., 18 1.); GNIEZ- 
,Pod pręgierzem”
Polonia:

14 1.); OSTRÓW
,Intruz”

— Ro-

15.10 — gra o«rk. Andre Ko- 4 
stelanetza; 15.30 — dla dzieci; J 
16 — znane orkiestry, dyry- i 
genci, soliści: Dawid 1 Igor \ 
Ojstrachowie, Fr. Konwitsch- \ 
ny i D. Mitropoulus; 16.45 — f 
pog. ped. „Jak pokonywać u- r 
pór dziecka’1; 16.50 — „Chirur 
gia o leczeniu gruźlicy”; 17.05 i 
na fali melodii; 17.35 — aud, 
aktualna; 17.45 — sport; 17.50 w 
arie z opt. „Niespokojne f 
szczęście”; 18 — aud. dla mło- i 
dzieży; 18.20 — chwila muzyki;
18 25 — „O problemach mło- i 
dzeży”; 18.35 — muz. i aktual- J 
nosci; 19 — książki, które na \

czy na numery te nie padła jakaś 
wygrana. (1185)

A. Binkiewicz — Wągrowiec. W 
sprawie elektryfikacji waszej wsi 
musicie pojechać do Prez. PRN i 
dowiedzieć się w którym roku 
przewidziany jest plan elektryfi­
kacyjny. Chcąc przyśpieszyć 
sprawę należy zorganizować u 
siebie społeczny komitet elektry­
fikacyjny i rozpocząć roboty w tej 
sprawie samodzielnie. Radzimy 
jednak porozumieć się z przewod­
niczącym Prez. PRN w Wągrowcu 
p. inż. Ratajczakiem. Życzymy po­
wodzenia. (1237)

F. Wilkowska-Budziszewko, 
Żaba - Krzemieniewo. Na listy 
powie prawnik.

Inż. B. Świderski, Leszno;

St. 
od-

was czekają; 19.30 koncert

I

W.

Tylko jeden start pozostał do za­
kończenia tournee po USA Zbysz­
ka Grywała, który w najbliższą

[sobotę wystąpi po raz ostatni w 
[indywidualnych mistrzostwach 
[USA. W ostatnią sobotę startował 
on w Nowym Jorku w biegu na 

11000 yardów. Zbyszek po zaciętej 
walce na finiszu pokonał Szweda 
Waerna uzyskując czas 2:11.3 min.

Nasi tenisiści mimo obiecującego 
i początku, ulegli reprezentacji 
j Francji 1:6. W ostatnim dniu Sko- 
necki przegrał z Mulinari 2:6, 6:3, 

j5;7, 6:4, 5:7. Radzio uległ Girandzie 
’4:6, 6-4, 2:6, 3:6, a w grze miesza­
nej para Jędrzejowska—Skonecki

ma: „Zamach” (polski, 16 1.); 
Słońce: „Piękna tancerka” — 
franc., 18 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Dolina pokoju’1 (jug. 
14 .); PIŁA — Iskra: „Chłopiec 
z gutaperki” (radź., 7 1).

Radio

Choru Rozgł. Wrocł.; 19.50 — 
mel. filmowe; 20.27 — kronika 
sport, i wyniki Totaliz. Spor-
tow^go; 20.40 „Fin de sie-
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afrykańskie pieśni
dowe; 15.30 — z życia Zw.

lu-
Ra-

cle”; 21.30 — taniec i piosen­
ka; 22.05 — o czyrń pisze pra­
sa literacka; 22.15 — w hołdzie 
Debussy'emu fragm konc. 
festiwal.; 22.52 — muz tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
.830, 12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

dzteckiego: 16.05 — aud. aktual 
na 16.15 — sylwetki kompozy Telewizja
torów Nicolo Paganini nieczynna,

Pawlaczyk, Nowa Niwka. Wyko­
rzystamy w „Naszej analizie ryn­
ku ’.

I. N. Kursy spawalnicze organi­
zują Zakłady H. Cegielskiego Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego, ale tylko 
dla swoich pracowników. Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego w Gliwi­
cach przyjmuje dowolnych słucha­
czy. (1184)

A. Mruk-Borusz^ri, A. Matuszew­
ski — Rawicz, T. Tomczak — Za­
niemyśl, 1L Woźniak — Biechowo. 
Na listy odpowie nasz radca praw­
ny

J. Póltoraczyk — Borek. Podaje- 
my adresy: Sp. Zie.l«rska, Poznań, 
ul. Twarowa naz Sp. Ogrodnicza 
ul. Palacza 134. Poza tym w każ­
dym powiatowym mieście istnieją 
punkty skupu i Kontraktacji pro­
duktów rolnych. i!231)

uległa w dwóch 
Gaitier—Deniau.

setach Francuzom

W spotkaniu
*
eliminacyjnym o

puchar Europy w koszykówce ko­
biet warszawski AZS-AWF uległ 
zespołowi moskiewskiego Dynamo 
73:75. Rewanż odbędzie się w przy­
szłym miesiącu w Warszawie.

Przebywający w Jugosławii pił-
karze Legii 
tamtejszym

Hokejowa

przegrali w Splicie z 
Hajdukiem 0:4 (0:3).

*
reprezentacja CSR

przebywająca na tournee w ZSRR 
rozegrała kolejne spotkanie z mo­
skiewskim Dynamo/ Zwyciężyli 
Czechoslowacy 3:1.

*
Bobslejowym mistrzem świata 

na rok bieżący w czwórkach zosta­
ła osada USA.

Niespodzianki:
radosne na ringach 

przykre w koszykówce 
W powodzi wielu imprez na specjalną uwagę zasługują pięściarze.

Przed zbliżającymi się zawodami o mistrzostwo okręgu poznań­
skiego i Polski w Poznaniu na ringach panuje duży ruch. O popra­
wie formy wielkopolskich „pięści” świadczą przede wszystkim 
ostatnie wyniki uzyskane w spotkaniach I i II ligi.

Dobrze spisała się kaliska Prosną 
w Bielsku, gdzie w meczu z 

przodownikiem tabeli rozgrywek — 
tamtejszym BBTS uzyskała wynik 
10:10. Dzięki temu kaliszanie zrów­
nali się punktowo z BBTS i mają 
duże szanse na zdobycie zaszczyt­
nego tytułu mistrza, co poprawi­
łoby reputację wielkopolskiego 
pięściarstwa, ongiś jednego z naj­
silniejszych ośrodków tej dyscy­
pliny w kraju. Remis w Bielsku to 
duży sukces kaliszan tym bardziej, 
że bielszczanie prowadzili już 6:0. 
Niespodzianką spotkania — to 
przegrana Nowaczyka (P) przez 
k. o. A przecież przewidziany był 
do reprezentacji na mecz Polska— 
Jugosławia.

Z meczu na mecz poprawiają się 
chłopcy Pawła Szydły. Budowlani 
zrewanżowali się mieleckiej Stali 
za porażkę w pierwszej serii roz­
grywek, wygrywając pewnie mecz 
16:4. Walki były ciekawe, a dwie 
zasługują na specjalne wyróżnie­
nie. Były to pojedynki świetnie 
usposobionego Kaczmarka (B) z 
Pytlem i Lidkego (B) ze Sztupec- 
kim.

Nie powiodło się Warcie w Szcze­
cinie, gdzie uległa ona miejscowej 
Pogoni 8:12. Wynik remisowy le­
piej odzwierciedlałby — jak twier­
dzą świadkowie — przebieg tego 
spotkania. Najładniejsza walka 
Józefa Pińskiego z Wojciechem 
Papieżem zakończyła się remisowo.

Tylko w ośmiu kategoriach wal­
czono o mistrzostwo Wielkopolski 
juniorów. Obok pojedynków na 
dobrym poziomie były niestety 
i słabe. Tytuły mistrzów zdobyli: 
(od wagi muszej do średniej); Ga- 
lusik Ostroyia, Mona Ostrovia, 
Mądraszkiewicz Warta, Niemojew- 
ski Budowlani, Kubiak Budowlani, 
Jakubowski Posnania, Popiołek 
Warta.

Za technicznie najlepszego za­
wodnika młodej generacji uznano 
Włodzimierza Jakubowskiego z Po- 
snanii, który otrzymał nagrodę o- 
fiarowaną przez miejscową Polo­
nię.

Nie powiodła się wyprawa ko­
szykarzy do Wrocławia. Tylko jed­
no zwycięstwo wywieźli reprezen­
tanci Poznania. Uzyskał je Lech 
w spotkaniu ze Śląskiem. Warta 
przegrała oba meęźe. Oto wyniki 
przedostatnich pojedynków I-ligo- 
wyeh koszykarzy/ po których Lech

zajmuje trzecie miejsce w tabeli 
za Polonią (W-wa) i Wisłą

Śląsk — Lech — 64:74
Gwardia Wr. — Warta 76:73

Polonia — Sparta 94:65
AZS W-wa — Wisła 62:57 

Spójnia — ŁKS 59:73
AZS Toruń — Legia 91:67 

Śląsk — Warta 62:40 
Gwardia Wr. — Lech 76:75 

Polonia — Wisła 92:72
AZS W-wa — Sparta 75:77 

Spójnia — Legia 67:74
AZS Toruń — ŁKS 75:62

Koszykarze poznańskiego AZS 
po zwycięstwie nad GKS Wybrze­
że 50:48 zajmują drugie miejsce z 
równą ilością punktów w tabeli 
z zespołem gdańskim i mają 
wszelkie szanse na powrót do 
ekstraklasy. Zajęliby wówczas 
miejsce po Warcie której spadek 
do II ligi jest przesądzony.

U koszykarek dwa zwycięstwa i 
jedna porażka poznanianek. Oto 
wyniki:

AZS Pozn. — Polonia 28:34 
Olimpia — AZS Wr. 33:28
Spójnia — Lech — 42:68 
Wisła — Wawel 49:54

Po raz pierwszy wyszli na za­
śnieżone boiska piłkarze. Drugo- 
ligowcy Warty rozpoczęli z miejsca 
ostre strzelanie. Pokonali oni III- 
ligowy zespół konińskiego Górnika 
9:0. Gospodarze o klasę lepiej czuli 
się na białym kobiercu od gości. 
Warta Ib uległa drużynie Grun­
waldu 0:1. W identycznym stosun­
ku zwyciężyła Warta II rezerwy 
wojskowych.

Na Jeziorze Kierskim, przy słabej 
obsadzie rozpoczęły się zawody na 
bojerach. Wystąpili jedynie repre­
zentanci LPŻ i Warty. Równą ilo­
ścią punktów, po jednym biegu, 
prowadzą Jarysz—Kostrzewski i 
Pasi ciel—Różański.

W lekkoatletycznych mistrzo­
stwach juniorek, rozegranych w 
hali WSWF, i tym razem pierwsze 
miejsce przypadlo Energetykowi 
43 pkt. przed Wartą, Olimpią ' 
MKS. (x)

.1

Dziękujemy!
piłkarzom poznańskiej Olimpii 
przebywającym na zgrupowaniu 
przed rozgrywkami mistrzowskimi 
w Jeleniej Górze, za pozdrowienia 
przesłań* do redakcji „Głosu” dla 
sympatyków i kibiców.
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